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L Major udał się 
do Krakowa i Zakopanego

U(

poniedziałek, po 3-dniowym 
„„tycie, opuścił Wybrzeże gdań- 
Jkie, udając się w dalszą podróż 
nn polsce — do Krakowa i Zako- 
1,0 -- sekretarz generalny bel-

<1
panego Powszechnej Federacji

if

rijskiej
pracy, (FGTB) poseł do parla- 
nJentu Louis Major z małżonką. 
Gościowi towarzyszył członek Biu 
ra politycznego KC PZPR, prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Loga- 
Sowiński. (PAP).

WIELKOPOLSKI
«k

Ul

»ii
■

Zlot Tysiąclecia
Polonii duńskiej

Rok xxn 
Wyd. AB

Poznań 
wtorek, 26 VII 1966 r.

Cena 50 gr 
Nr 175 [6982)

Specjaliści z RRF 
produkują gazy 

w Wietnamie PW.
Niedzielna „Prawda” donio­

sła, że Niemcy zachodnie po­
mogły uruchomić w południ i- 
wym Wietnamie produkcję 
trujących substancji chemicz­
nych, używanych obecnie prze 
ciwko powstańcom i ludno­
ści obszarów kontrolowanych 
przez Narodowy Front Wy­
zwolenia Wietnamu południo­
wego.

Rad liczebnością wojsk i wlanowaniem RBkleanmn

Obrady atlantyckich 
ministrów obrony

W poniedziałek zebrali się w Paryżu ministrowie obrony 
krajów NATO z udziałem przedstawiciela Francji. Jest to 
ich pierwsze posiedzenie poświęcone problemom wojskowym 
—• przede wszystkim sprawie kosztów i liczebności wojsk — 
od czasu wycofania się Francji spod dowództwa atlantyc­
kiego.
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W Kopenhadze odbył się zlot 
Tysiąclecia Polonii duńskiej, w 
Którym uczestniczyli Polacy i 
Duńczycy, reprezentujący Danię. 
Honorowymi gośćmi zlotu byli 
ambasador PRL w Kopenhadze, 
Romuald Poleszczuk, weteran ru­
chu socjalistycznego — h. przewód 
niczący Folketingu, Gustav Pe- 
dersen i wiceprzewodniczący to­
warzystwa łączności z Polonią za­
graniczną minister K. Zawadzki.

Min. Zawadzki wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie. Szczegół-, 
nie gorąco przyjęli zebrani słowa 
C,ustava Pedersena, który oświad 
czyi m. in. że: „sprawa granic

Obłąkańcze plany marionetki USA

Ky żąda inwazji DRW
i zaatakowania Chin Ludowych

Amerykańskie czasopismo ,.U. S. News and World Re­
port” zamieściło wywiad z południowo wietnamskim gene­
rałem Ky, który mówił oczywiście o perspektywach woj­
ny w Wietnamie.
Ky wypowiedział się za in- 

wązją zbrojną DRW, twier­
dząc z tupetem, że to -właśnie

Korespondent .Prawdy
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Polski jest sprawą 
stwa całej Europy”.

Uczestnicy zlotu
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depeszę z pozdrowieniami do prze 
wodnicżącego Rady Państwa, 
Fdwatda Ochaba.

W niedzielę w' godzinach wie­
czornych ambasador R. Polesz- 
czuk wydał w salach ambasady 
PRL w Kopenhadze przyjęcie dla 
Polonii duńskiej i zaproszonych 
gości. (PAP)

Amintore Fanfani 
przybył do Warszawy

W poniedziałek przybył do War­
szawy włoski minister spraw za­
granicznych Fanfani. Ministra że­
gnali na lotnisku w Rzymie człon 
kowie rządu włoskiego oraz char­
ge cPaffaires Ambasady PRL Mie­
czysław Stefański i dyplomatycz- 
ńi pracownicy ambasady. (PAP)

Odznaczenia zasłużonych działaczy
komitetów FJN

ffli Z okazji obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego oraz 
Święta Lipcowego odbyła się wczoraj w sali Odrodzenia 
Starego Ratusza w Poznaniu uroczystość wręczenia odzna­
czeń państwowych działaczom Frontu Jedności Narodu.

Demokratyczna Republika nie 
chce rokowań i szykuje się do 
przedłużenia wrojny i agre­

sji”; dopóki DRW będzie bez­
pieczną, dopóty nie będzie 
•prawdziwego pokoju i wygra­
nej wojny.

Zdaniem Ky naloty na DRW 
nie wystarczą, potrzebna jest 
interwencja armii lądowej, 
gdyż bombardowania mogą 
wyeliminować tylko część po­
tencjału zbrojnego przeciwni- 
ka. Ky jest przeciwny nego­
cjacjom z Frontem Wyzwo­
lenia Narodowego Wietnamu 
Południowego, który obrzuca 
inwektywami w rodzaju „za­
bójcy” i „zbrodniarze”.

Marionetkowy premier do­
magał się . zaatakowania 
ChRL i to jak najszybciej, nie 
zależnie od tego, czy Chiny 
zamierzają, czy też nie zamie­
rzają wmieszać się w wojnę 
wietnamską.

Iwan Szczedrow pisze, że kie­
dy wraz z oddziałem partyzan­
tów" południowowietnamskich 
znalazł się w lesie tropikal­
nym około 60 km na północny 
zachód od Sajgonu, zobaczył, 
że na przestrzeni wielu kilo­
metrów stoją tam drzewa po­
zbawione liści, pokryte jakimś 
szarym pyłem. W lesie i w 
pobliskiej wiosce unosił się 
ostry zapach przypominający 
fenol.

Szczedrow'- pisze dalej, że 
zdołał ustalić, iż specjaliści za- 
chodnioniemieccy pomogli re­
żimowi sajgońskiemu i inter­
wentom USA uruchomić pro­
dukcję trujących substancji 
chemicznych Używanych obec 
nie przeciwko powstańcom i 
ludności. „Prawda” przypomi­
na, że jeszcze w roku 1963 
władze bońskie w tajnym po­
rozumieniu z reżimem sajgoń- 
skim zobowiązały się zbudo­
wać w Południowym Wietna­
mie fabrykę gazów i innych 
związków trujących.

Amerykański sekretarz obro- 1 
ny McNamara oznajmił, że 
dyskusja skoncentruje się 
przede wszystkim na planach 
na okres nadchodzących pię­
ciu lat. W drugiej fazie posie­
dzenia rozpatrywana będzie 
drażliwa sprawa udziału so­
juszników NATO w planowa­
niu nuklearnym i konsulta­
cjach. Problem ten omawiać 
będą przedstawiciele tylko pię­
ciu państw — USA, W. Bry­
tania, NRF, Włoch i Turcji.

Według poinformowanych 
kół, liczba taktycznych głowic i 
nuklearnych, jakimi rozporzą- j 
dza NATO w Europie wynosi ;i 
obecnie 6 tysięcy ■— czyli dwu- _ 
krotnie więcej niż w 1961 r.

Grecki minister obrony Ko- • 
stopulos ma poruszyć sprawę 
odpowiedniego rozlokowania 
sił morskich NATO w basenie 
Morza Śródziemnego, które
mają wypełnić próżnię po wy­
cofaniu jednostek
cuskiej.

Ministrowie W. 
Francji — Healey

floty fran-

Brytanii i 
i Messmer

wany dowódca NATO w Eu­
ropie środkowej, gen. von 
Kielmansegg. (PAP)

Wkrótce ogłosimy nowy
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NAGRODY 
czekają na uczestników
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|łW. uroczystości, podczas któ- 
¥cj zasiuZenl działacze otrzy­
mali tąkże medale pamiątko­
we wybite z okazji lat jubile­
uszowych, udział brali m. in. 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — 'J. Kusiak, kie­
rownik Wydziału Propagandy
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Mohulu ponownie 
przejął całą władzę
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Rądio Kinszasa (dawniej 
Leopoldville) ogłosiło w nie­
dzielę urzędowy komunikat, że 
prezydent Republiki Kongij- 
skiej gen. Joseph Mobutu po­
nownie przejął w niedzielę ca­
łą władzę wojskową i cywilną 
w kraju. Posunięcie Mobutu 
jest wynikiem poważnej sytu- 
aeL jaka zaistniała w mieście 
Kisangani (dawniej Stanley- 
ville) na tle buntu najemni­
ków belgijskich i oddziału by­
łej żandarmerii Czombego.
•Kisangani jest stolicą regio-

północnego Konga, gdzie 
ien swego czasu tuczyły się walki 
j ni:ędzy powstańcami a najem -

iy»
n>kami werbowanymi w Belgii

# 1 Republice Południowc- 
' Afrykańskiej i NRF. Od kilku 

miesięcy wśród oddziałów na-
W!

jemniczych panc wrzenie

i Kultury KW PZPR — A. An- 
nołcer oraz członkowie Prezy­
dium Miejskiego Komitetu 
FJN. Do zebranych przemówił 
J. Kusiak, dziękując za do­
tychczasową społeczną pracę 
W komitetach FJN.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski — Rada Pań 
stwa przyznała 7 poznańskim 
działaczom. Otrzymali je z rąk 
J. Kusiaka: Bronisław Bartko­
wiak, Lucjan Dembowski, Ed­
ward Orzewiecki, Stanisław 
Rybak, Stanisław Mytko, Sta­
nisław Wojciechowski i An­
drzej Jankowiak.

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Janusz Hełkowski, Leon 
Przybylski oraz Anna Siekier­
ska — redaktor „Głosu Wiel­
kopolskiego'. Srebrne Krzyże 
Zasługi wręczono: Franciszko­
wi Kostrzewsk:emu. Wacławo­
wi Ratajczakowi i Aleksandro­
wi Zydorowiczowi.

Ogólnopolski Komitet FJN 
przyznał medale pamiątkowe 
w uznaniu zasług w obchodach 
Tysiąclecia Państwa Polskiego 
37 dz ałaczcm komitetów" FJN.

W imieniu odznaczonych i 
wyróżnionych podziękował dr 
L. Dembowski., który równo­
cześnie podkreślił, że w dal­
szym ciągu pracow-ać będą 
społecznie dla dobra miasta.

(ka)

Protest Portorikańczyków
Fala protestów w Puerto Rico 

przeciwko przymusowemu zacią­
gowi młodzieży portorikańskiej 
do służby wojskowej w Wietna­
mie przybiera na sile. W niedzie­
lą 24 bm. ulicami stolicy, miasta 
San Juan, przedefilowało kilku­
set manifestantów niosących ka­
rykaturę prezydenta Johnsona 
przedstawionego w postaci cow- 
boja mierzącego z pistoletu.

PAP

Ha óopoeklm molo
Lipcowe Święto i związany z nim 
trzydniowy wolny od pracy okres 
byt w całym kraju doskonałą 
okazją do organizowania wycie­
czek. Pogoda na ogół sprzyjała. 
Kio mógł opuszczał rozgrzane 
mury miasta. Przepełnione więc 
były miejscowości i osiedla wcza 
sowę. Na plaży w Sopocie trud­
no było znaleźć skrawek wolne­

go miejsca.
Na zdjęciu: tłumy wczasowiczów 
i uczestników wycieczek wyległy 
w niedzielę na sopockie molo. 
Dużym powodzeniem cieszyły się 

spacerowe rejsy statkiem.

Wilson wybiera się 
do Waszyngtonu

Amerykański podsekretarz 
stanu Bali przybył w hiedzie- 
lę do Londynu w celu omó­
wienia z ministrem Stewartem 
szjizegółów podróży premiera 
Wilsona do Waszyngtonu. Szef 
rządu brytyjskiego opuści Lon­
dyn w nadchodzący piątek.

W czasie rozmów Bali ma 
poruszyć także sprawy popar­
cia rządu brytyjskiego dla ak­
cji Amerykanów w Wietnamie 
oraz trudności finansowych W. 
Brytanii. (PAP)

przy okazji przedyskutują 
różne wspólne projekty woj­
skowe, jak np. budowę ponad- 
dźwiękowego samolotu woj­
skowego.

Obradom przewodniczy se­
kretarz generalny NATO Man- 
lio Brosio. Obecni są również 
naczelny dowódca sił zbroj­
nych NATO w Europie, gen. 
Lemnitzer oraz nowo miano-

Tragiczna w skutkach 
katastrofa autokaru
Straszliwa katastrofa autokaro­

wa, w której zginęło około 30 
dzieci belgijskich i kierowca, wy­
darzyła się w poniedziałek rano 
na autostradzie między Frankfirr- 
tem n/Menem i Kolonią.

Autokar, w którym po spędze­
niu wakacji w NRF powracało do 
Belgii około 50 dzieci, jadać z du­
żą szybkością przewrócił się z nie 
ustalonej na razie przyczyny, na 
skrzyżowaniu niedaleko miejsco­
wości Limburg. Na miejsce kata­
strofy przybyły wkrótce karetki 
pogotowia ratunkowego i samo-
chody policyjne. Żniwo śmierci

..L’Exnress'

Spotkanie ministrów
W Oonied; tałek w Tokio nastą­

piło pierwsze spotkanie ministra 
sptaw zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyki z ministrem spraw za­
granicznych Japonii, E. Shiiną. 
Podczas spotkania, które upłynę­
ło w przyjaznej atmosferze, doko­
nano wymiany poglądów na te­
mat stosunków radziecko-japori- 
skich. (PAP)

okropne. Ponad 30 dzieci i kierów 
ca zginęło na miejscu, a 8 zmarło 
w drodze do okolicznych szpitali. 
Ostateczna liczba ofiar nie jest 
jeszcze znana, gdyż szereg' ciężko 
rannych dzieci walczy ze śmier­
cią na stołach operacyjnych. U- 
trudnione jest też identyfikowa­
nie ofiar, ponieważ dzieci nie mia 
ły przy sobie dowudow osobi­
stych, zaś bagażu nie zdołano je­
szcze wydobyć ze zmiażdżonego 
autokaru. (PAP)

Br Mengele i Martin Bormann
w Paragwaju?

W paryskim tygodniku „L’Express” ukazała się infor­
macja przekazana tygodnikowi przez brazylijskiego dzien­
nikarza Cicero Adolpho, że osławiony zbrodniarz oświę­
cimski, którego poszukują wszystkie policje świata, dr 
Joseph Mengele ukrywa się w Paragwaju.

J.Tejchma na spotkaniu 
z młodzieżą wiejską 
Sekretarz KC PZPR, Józef

Tejchma spotkał się w sobotę 
ż młodzieżą ZMW, która brała 
udział w defiladzie warszaw­
skiej. Na prośbę młodzieży o- 
mówił on aktualne problemy 
i perspektywy rozwoju wsi. a 
szczególnie sprawy związane 
z mechanizacją i unowocześ­
nieniem gospodarki rolnej.

W spotkaniu uczestniczył 
przewodniczący ZG ZMW, 
Zdzisław Kurowski.

Przebywającą w Warszawie 
młodzież z Państwowych Go­
spodarstw Rolnych odwiedził

Dziennikarz brazylijski stwier­
dził, że widział Mengeiego nie­
dawno w Paragwaju, na brzegu

2 powodu zalegania z wypłatą 
'■oldów. V7 końcu ubiegłego ty- 

doszło do otwartej re- 
óelii. w które; wzięło udział 

oficerów i około 600—800 
es9 żandarmów katangijskich roz- 

^'^szczęnych na różnych pla- 
'j Rykach tej prowincji. W nie- 

H z Kinszasa (stolicy Kon- 
yd wysłano tam premiera,
yrf Mulambę, ale widocznie

rozmowy, jakie pn przeorowa- 
irj Gził z rebeliantami, nie dały 
.Pożądanych rezultatów,

^rez'z^nt Mobutu postanowił 
Przejąć całą władzę nad kra- 

, Agatem postawił on w
,t.an. • ovCa w szy stkie siły
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Moskiewska w żyta 
U Thanta

Na zaproszenie rządu ra­
dzieckiego przybył do Moskwy 
sekretarz generalny Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych U 
Thant. Tematem rozmów jakie 
przeprowadzi on z przywódca­
mi partii i rządu radzieckiego 
ma być — zdaniem obserwato­
rów dyplomatycznych — pro­
blem wojny wietnamskiej oraz 
snrawa dalszego kandydowa­
nia U Thanta na stanowisko
sekretarza generalnego ONZ

Wczoraj „Prawda” zamiesz­
cza portret U Thanta i notę 

o jego życiu ibiograficzną 
działalności

U Th ant
politycznej.
— pisze m. in.

dziennik' — jest zwolennikiem 
pokoju i bezpieczeństwa, po­
wszechnego i całkowitego roz 
brojenia, zapewnienia niepod 
ległości krajom i narodom ko 
lonialnym a także równonraw 
nego handlu międzynarodowe­
go. (PAP) , .

CAF — Uklejewski

i

rzeki Parana, w pobliżu granicy 
argentyńskiej. Mengele jest tam 
właścicielem odizolowanego ran- 
cha, do którego nie prowadzi żad­
na linia kolejowa. Rancho poło­
żone jest w pobliżu miasteczka 
Eldorado zamieszkałego przez lud 
ność wyłącznie niemiecką. Cicero 
Adolpho fotografował z ukrycia
Mengeiego — występującego 
jako niejaki „Don Jose”, 
press publikuje tę fotografię 
zdjęcia Mengeiego z okresu 
działalności w Oświęcimiu.

tam 
„Ex- 
oraz 
jego 
Brat

zbrodniarza, Alois Mengele, miesz 
ka w Buenos Aires. Cicero Adol- 
pho otrzymał informację od jed­
nego z lekarzy w stolicy parag­
wajskiej Asuncion — dr Otto Bis- 
sa, że leczył on pewnego przyja­
ciela Mengeiego — „Don Josego” 
który jest niezwykle podobny do 
Martina Bormanna, następcy Hit­
lera, również poszukiwanego 
przez policję.

,.Express” przypomina, że od 
1961 r. na listach rejestracyjnych 
paragwajskiego urzędu imigracyj 
nego figuruje nazwisko Josepha
Mengele. Odwiedził on in.
hotel „Astra” w Asuncion 'i pod­
pisał się na liście gości hotelo­
wych. (PAP)

Podziękowanie 
Czesława Wycecha

Instytucjom, zakładom pracy, 
organizacjom społecznym i kołom 
stronnictwa oraz wszystkim, któ­
rzy w związku z 67 rocznicą moich 
urodzin złożyli mi życzenia, tą 
drogą składam serdeczne podzię­
kowanie

CZESŁAW WYCECH

w sobotę wiceprezes NK 
Józef Ozga Michalski, 
odpowiadał na pytania 
dzieży.. Na zakończenie 
kania, aktorka Teatru

ZSL, 
Gość 
mło- 
spot-

Po-
wszechnego Emilia Krakow­
ska recytowała utwory Józefa 
Ozgi-Michalskiego. (PAP)

Cena kompromisu?

Osiągnięto 
porozumienie 

w ramach EWG
Porozumienie w sprawie wspól­

nego Rynku rolnego w ramach 
EWG, osiągnięte w niedzielę, w
Brukseli 
dyskusji,

po rekordowo długiej

sceptycznie
przyjęte zostało dość 

; przez większość pa-
ryskich dzienników. Wprawdzie, 
jak pisze „Comhat”, prozumienie
to otwiera rynek zbytu
producentami 
jednocześnie

francuskimi,
przed

ale
spowoduje zwyżkę

cen artykułów rolnych i hodow­
lanych. „Combat” podkreśla, że 
na obradach brukselskich „nie 
odczuwało się ducha wspólnoty 
jeśli chodzi o problemy politycz­
ne”. „Le Figaro” stwierdza, że 
porozumienie nie jest zadowala­
jące. Osiągnięto je dzięki 
wieniu wypływającemu z powo­
dów politycznych”. Teraz jednak 
trzeba będzie podsumować kosz- . 
ty, a rachunek do zapłacenia mo­
że być bardzo wysoki. Najwięk­
sze spłaty przypadną krajom im­
portującym produkty- spoza 
EWG”. Również „Paris Jour” pod 
kremla, że kronsumenci krajów eu­
ropejskich poniosą ofiary wsku­
tek porozumienia. (PAP)



Prawicowy skład nowego 
gabinetu w Indonezji

Dalsze ograniczenie władzy Sukarno

W poniedziałek podano do w iadomości skład nowego gabi­
netu indonezyjskiego — po dwutygodniowych pertraktacjach 
między prezydentem Sukarno i sprawującym już faktycznie 
władzę wykonawczą generałem Suharto a przedstawicie­
lami różnych partii i ugrupowań.
Jak wynika z listy, ogłoszo­

nej przez miejscowe radio i 
cytowanej przez koresponden­
tów zachodnich agencji pra­
sowych, uwzględniano przy 
tym w szerokim zakresie żą­
dania skrajnej prawicy i de- 
monstnfjących nieustannie or­
ganizacji studenckich. Zaprzy­
siężenie członków nowego ga­
binetu oczekiwane jest w 
czwartek.

Przede wszystkim stanowi­
sko prerr^ra obejmuje do­
wódca armii, generał Suharto, 
kierując jednocześnie resorta­
mi obrony i bezpieczeństwa. 
Staje on naczele prezydium, 
do którego poza tym należą: 
Adam Malik (sprawy zagra­
niczne), Idham Chalid (sprawy 
socjalne), Sułtan Hamenku 
Buwono (finanse i gospodar­
ka), Sanusi Hardjadinata (prze 
mysi i rozwój kraju). Odpadli 
natomiast z prezydium dr Lej- 
mena i dr Abdulgani, którzy 
byli ostatnio pod ogniem gwał 
townej krytyki ze strony reak­
cyjnych organizacji studenc­
kich jako posądzani o uleganie 
woli prezydenta Sukarno. 
Oprócz tego do gabinetu wej­
dzie 24 odpowiednio dobranych 
ministrów.

Generał Suharto — donosi 
korespondent Reutera — 
oświadczył już przedtem dzień 
nikarzom, że Sukarno traci ty­
tuł premiera (który przysłu­
giwał mu dotychczas oprócz 
tytułu prezydenta), ale zacho­
wuje charakter zwierzchnika 
władzy wykonawczej w Indo­
nezji. Nie sprecyzował on jed­
nak, w czym to się będzie wy

litycznych w letnim pałacu pre- 
zyrjZheckim w Bogorze. Prezydent 
Sukarno oświadczył po tej nara­
dzie, że nowy gabinet będzie ga­
binetem „antyimperialistycznym i 
antykolonialistycznym”. Agencja 
Reutera podkreśla, że do poprzed­
nich doniesień wkradł się błąd, 
przypisywały one bowiem prezy­
dentowi słowa, że ma to być ga­
binet „antyimperialistyczny i an­
tykomunistyczny”. (PAP)

Rozbieżności 
między Bonn i Paryżem

„Przepaść między Bonn i 
Paryżem nadal istnieje” — 
podkreśla w poniedziałek dzień 
nik zachodnioniemiecki „Neue 
Rhein-Zeitung” w związku z 
ostatnimi rozmowami, jakie 
przeprowadził w Bonn prezy­
dent Francji de Gaulle z kanc­
lerzem NRF Erhardem.

Dziennik zaznacza, że „w za­
sadniczych kwestiach europej­
skich i międzynarodowych 
Bonn i Paryż zajmują różne 
i często jaskrawo przeciwne
pozycje”. Zdaniem
Rhein-Zeitung” „nie

„Neue 
trzeba

być prorokiem, aby przewi­
dzieć, w krótkim czasie no­
we nieporozumienia i spory” 
między NRF i Francją. (PAP)

Drugi front w wojnie z Wietnamem

„Prawda" o roli Syjamu 
w planach USA

Wczorajsza „Prawda” zamieszcza artykuł poświęcony wy­
korzystaniu przez Stany Zjednoczone Syjamu w swych agre 
sywnych celach, co stanowi poważne niebezpieczeństwo dia 
samego Syjamu.

Egzaminacyjna batalia
na WSI zakończona

■

ludowego frontu
Politechnika telewizyjna pomogła LanJydaiom |

Znane są już wyniki egzaminów wstępnych de 7 Wyższych 
Szkół Inżynierskich, W nowym roku akademickim na 3 
rodzajach studiów: stacjonarnych, wieczorowych i zaocz- 

■ nych — uczyć się w nich będzie ponad 4,3 tys. osób.
Egzaminy wstępne zdawało 

8 tys. Największym zaintere­
sowaniem cieszyły się studia 
wieczorowe, gdzie do egzami-
nów przystąpiło 
kandydatów na 
Przyjęto połowę 
studia dzienne

blisko 4 tys. 
inżynierów.

z nich. Na
zdawało 2,3

rażało.
Ustalenie listy 

netu poprzedzone 
lę czterogodzinną

Ustalenie listy

nowego gabi- 
było w niedzie- 
naradą przed-
nowego gabi-

Konflikt 
syryjsko - izraelski 

w ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ roz­

patruje sprawę agresji lotnictwa 
Izraela w dniu 14 lipca będącą wy 
nikiem rajdu samolotów izrael­
skich na strefę przygraniczną Sy-

Gzy uda się przekroczyć 
granicę radiacji?

Amerykańska Agencja Aero- 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz­
nej rozważała w sobotę pro­
jekt wysłania kolejnego statku 
„Gemini” z załogą ludzką na 
wysokość niemal 1450 km. Na­
stępny „Gemini”, jedenasty z 
kolei ma polecieć 7 września.

„Gemini-10”, który wodował 
na Atlantyku w czwartek, 
wzniósł się w czasie trzydnio­
wej wyprawy na wysokość 
763 km, a więc krążył przy 
granicy niebezpiecznego pasa 
radiacji wokółziemskiej. Jak 
ogłoszono w sobotę, pomiary 
wykazały, że ilość promienio­
wania jonizującego pochłonię­
tego przez obu kosmonautów 
jest zadziwiająco niska. Zachę­
ceni tym eksperci -^meźyKań- 
sy zastanawiają si^ obecnie, 
czy nie wysłać „Gemini-11” na 
orbitę niemal dwa razy wyż­
szą.

Piloci „Gemini 10” John 
Young i Michael Collins prze­
bywają w bazie na Przylądku 
Kennedy ego i zdają specjali­
stom dokładną relację z prze­
biegu wyprawy. (PAP)

rii. Syria zażądała ubiegły
czwartek natychczasowego zwoła-
nia tego organu w 
przedłożył podobny 
dzień później.

W dniu incydentu

ONZ, Izrael 
wniosek w

delegat Izrae
la, M. Comay, poinformował Ra­
dę Bezpieczeństwa, że akcja Izrae 
la została sprowokowana przez 
Syrię. (PAP)

Tłok w Zakopanem
Najstarsi górale nie pamiętają 

takich tłumów gości, jakie zjecha­
ły do Zakopanego na świąteczny 
wypoczynek. W sobotę bawiło w 
Zakopanem 46 tysięcy przyjezd­
nych, a na ulicach miasta parko­
wało ponad 5 tysięcy pojazdów 
mechanicznych. (PAP)

Nie biorąc formalnie udzia­
łu w wojnie — pisze „Praw­
da’’—- Syjam oddał swoje te­
rytorium do dyspozycji lotnic­
twa amerykańskiego dokonują 
cego nalotów na sąsiadujące 
z nimi Wietnam i Laos. W 
istocie, kraj ten został obec­
nie oddany całkowicie Sta­
nom Zjednoczonym, które 
wykorzystują go w agresyw­
nych celach. Największe o- 
biekty wojskowe znajdują się 
w Thac Li i Kho Rath. Ogó­
łem w Syjamie zakwaterowa­
nych jest 25 tys. żołnierzy a- 
merykańskich, z czego 2/3 to 
personel lotnictwa USA.

W różnych okręgach Syja­
mu — pisze dziennik — zgro­
madzono dużą ilość urządzeń 
wojskowych: artylerię połową, 
tysiące ton amunicji, setki czół 
gów i samochodów, które mo­
gą być w każdej chwili użyte 
dla uzbrojenia dodatkowych 
kontyngentów wojsk.

Rozszerzając agresję w Azji 
południowo-wschodniej USA 
budują wciąż nowe bazy mor 
skie i lotnicze oraz drogi stra­
tegiczne w Syjamie. Oprócz 
tego, że kraj ten służy jako 
baza dla amerykańskiej agre­
sji przeciwko Wietnamowi i 
Laosowi, władze syjamskie ak 
tywnie pomagają reżimowi saj 
gońskiemu wysyłając do Wiet 
namu Południowego samolo­
ty i okręty wojenne.

Jak wyraził się amerykański 
dziennik „United States News 
and World Report” Syjam od­
grywa obecnie rolę „drugiego 
frontu” w wojnie z Wietna­
mem. (PAP)

tys. kandydatów. I tu prawie 
połowa otrzyma indeksy. Po­
nad 1.800 osób starało się o 
przyjęcie na studia zaoczne, 
dostała się tu większość kan­
dydatów — 1.300.

W WSI w Warszawie do 
egzaminacyjnej batalii przy­
stąpiło ponad 2.800 osób, w 
tym 1.900 na studia wieczoro­
we. Przyjęto na nie tylko 840 
spośród tych; którzy przebrnęli 
z najlepszymi wynikami przez 
egzaminacyjne sito. Na stu­
diach zaocznych kształcić się 
tu będzie blisko 600 osób. 203 
osoby przyjęto na wydział elek 
tryczny ze specjalizacją w dzie 
dżinie elektroniki. Było tu 3 
kandydatów na 1 miejsce. 
Znacznie podniósł się poziom

jętych zostało na te wydziały 
— 287 osób.

W Lublinie, po raz pierwszy 
na studia zaoczne przyjęto kan 
dydatów na nowo otwarty wy­
dział inżynierii sanitarnej. W 
nowym roku akademickim 
kształcić się będzie w lubel­
skiej uczelni 479 osób, spośród 
852 zdających. Największym za 
interesowaniem cieszył się wy 
dział mechaniczny (430 zdają­
cych — 250 przyjętych).

WSI w Białymstoku dyspo­
nowała w tym roku 540 miej­
scami na wszystkich rodza­
jach studiów. Nie udał się tu 
egzamin na wydział włókien­
nictwa — na studium zaoczne.

Na 60 miejsc zgłosił się ... 1 
kandydat. Po zdaniu egzaminu 
„jedynaka” skierowano na wy 
dział mechaniczny.

Najmłodsza w kraju wyższa 
uczelnia"— zielonogórska WSI 
przyjęła w swe mury 126 osób 
na studia dzienne i 84 na wie 
czorowe. W kielecko-radom- 
skiej szkole wieczorowej, przyz

zdających. Stwierdzali oni, ze 
dużą pomocą w przygotowaniu 
do egzaminów były wykłady 
politechniki telewizyjnej.

Duża ilość osób starała się 
o przyjęcie do WSI w Byd­
goszczy, gdzie na wszystkie ro­
dzaje studiów było ponad 1.500 p 
chętnych. Przyjęto 640 osób, w 
tym po 240 na studia dzienne 
i wieczorowe.

W Rzeszowie zgłosiło .się na 
egzaminy 855 osób, przyjęto 
— 524. Na 3 kierunki studiów

stąpiło do egzaminów 535 osób, 
przyjęto zaś 434. W tym roku 
po raź pierwszy 45 osób po- 
dejmie tu studia zaoczne. Uc<el 
nia ta przekształcona zostanie 
w przyszłości na szkołę dzien­
ną. (PAP)

Ostatnia niedziela na 
zostanie w pamięci ludn0$; 
Sompolna w powiecie kolsK' 
Ze społecznych składek i 
udziale pracy społecznej 
szkańców miasteczka 20s(' 
tam zbudowany w rynku pjJ 
ny pomnik ku czci obywaj 
tego miasta, którzy w lata^ 
1945—46 zostali zamordować 
przez działające na tym te^ 
nie bandy. Uroczystość odsło. 
nięcia pomnika zgromadziła^ 
rynku* prawie całą ludność v 
wśród niej rodziny pomory 
wanych. Licznie reprezento, 
wana była młodzież z p^' 
skich obozów harcerskich 
ZMS-owskich. W uroczystość 
wzięli również udział przędą 
wiciele władz powiatowych 
wojska, przedstawiciele 
i organizacji społecznych, jj 
zekutywę KW PZPR, w Pozna, 
ni u reprezentował Kazimier- 
Lamprycht.

Do zebranych przemówi 
przewodniczący Społecznej 
Komitetu Budowy Pomnij- 
Bolesław Maciejewski — bVh 
działacz ZWM i PPR, dai5 
plastyczny obraz pierwszym 
lat walki o umocnienie władr 
ludowej. W imieniu organie 
cji młodzieżowych przemawia 
wiceprzewodniczący ZW ZN! 
Andrzej Goćwiński, podkreśla, 
jąc, że idea, za którą zginę! 
pomordowani żyje w pracy 
działalności współczesnej niio. 
dzieży.

Przy dźwiękach Międzym. 
rodówki odsłonięcia pomnik;

s

z

ży 
cz

zn
dokonał I sekretarz KP PZP; * 
w Kole Bernard Szatkowjfc

(az) P
w;

Deszcze utrudniają sprzęt zbii !
dziennych mechaniczny,
elektrotechniczny i wprowa­
dzony po raz pierwszy wydział 
inżynierii komunalnej było 457 
kandydatów, egzaminy z wyni- 
kiem pomyślnym zdało i przy-

Antykatolickie rozruchy 
w Belfaście

Policja brytyjska użyła w 
Belfaście (Irlandia północna) 
armatek wodnych i pałek do 
rozpędzenia wzburzonego tłu­
mu ekstremistów protestanc­
kich domagających się uwol­
nienia ich przywódcy, który 
od kilku miesięcy przebywa 
w więzieniu. Wrzenia na tlp 
religijnym trwają już tutaj 
drugą noc. W niedzielę doszłó 
do starć z policją w pobliżu 
budynku więziennego, gdzie 
przebywa łan Paisley, którego 
trzy miesiące temu aresztowa 
no za odmowę podpisania zgo 
dy na zaniechanie walki z u- 
grupowaniem katolickim.

PAP

Spiętrzenie robót potowych w całym kraji
Sti

Pomyślnie zapowiadające się początkowo żniwa sprawuj 
rolnikom coraz więcej kłopotów. Częste opady deszcn 
a w wielu rejonach — zwłaszcza zachodnich i południc
wych — także gwałtowne burze,
opóźniają sprzęt zbóż.
W tej sytuacji rolnicy wy­

korzystują każdą dosłownie —
pogodną chwilę do prac żniw 
nych. W większości 
spodarstw chłopskich i pań-

go

poważnie utrudniają i 1 
doi

Dwie historycznej miary uroczystości 
i powszedni, bieżący komunikat... 
a jednak kulminacyjny punkt ob­

chodów Tysiąclecia naszego państwa i 22 
rocznica Ludowej Polski wiążą się klam­
rą ze skromnym, suchym i wycinkowym 
komunikatem GUS o wykonaniu zadań 
planowych I półrocza br. Zbieżność dat 
jest przypadkowa, ale zbieżność treści...

Uroczystości Tysiąclecia stały się słusz 
nie okazją do historycznych rozważań, 
przypomnień i analiz. Streścić ich nie 
sposób, ale bez trudu uchwycić można 
busolę nieodmienną w X--wiekowych 
dziejach wzlotów i upadków państwa i 
narodu. Było ono dziejami rozwoju, siły 
i zewnętrznego szacunku wtedy gdy u 
steru narodowej nawy stawały siły po­
stępu, były dziełami słabości, rozkładu

którym idea ta przyoblekła się w naszym 
kraju w praktyczny kierunkowskaz dzia­
łania. Wokół dzieła socjalistycznego bu­
downictwa skupiliśmy całe społeczeń­
stwo. Polska rewolucja stworzyła po raz 
pierwszy w dziejach warunki dla po­
wstania rzeczywistej jedności narodowej 
opartej nie na nacjonalistycznych fraze­
sach, ale na sprawiedliwym układzie 
stosunków społecznych, na planowej, 
skutecznej ekonomicznie koncentracji 
wysiłków gospodarczych. By „zestrzelona 
w jedno ognisko” praca mózgów i rąk 
milionów Polaków mnożyła narodowy i 
jednostkowy pożytek.

I oto właśnie kolejny meldunek z go­
spodarczego fróntu — półroczny komuni-

i upadku kiedy górę brały błędne,
egoistyczne i krótkowzroczne koncepcje. 
Te nauki historii służą dzisiejszemu i słu­
żyć będą przyszłym pokoleniom.

Przemożną siłą postępu jest dziś idea 
socjalizmu. „Idea socjalizmu otwartego — 
jak powiedział na uroczystej sesji Sejmu 
PRL Władysław Gomułka — na wszyst­
ko nowe, co niesie życie. To idea życia 
skierowana przeciw śmierci — przeciw 
wojnom, klęskom, tragediom grożącym 
istnieniu człowieka i ludzkości. To idea 
nieustannego dynamicznego postępu, 
przemian człowieka, jego ekonomicznych 
i społecznych warunków życia, przemian 
społeczeństwa zmierzających ku temu, 
by mnożyć szczęście jednostkowe i spo­
łeczne, by wspólnym wysiłkiem polep­
szać te warunki, w których każdej jed­
nostce ludzkiej dane jest przeżyć kilka­
dziesiąt lat jej bytowania”.

Obchodziliśmy 22 rocznicę dnia, w

Klamra
dzisiejszego dnia

kat GUS. Meldunek nie triumfalny, nie
wieńczący 
meldunek
i wytrwałe.
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żadnej zwycięskiej bitwy,
z/ codziennego frontu upartej 
ej pracy, obiektywna relacja

osiągnięć i trudności.
Zadania Narodowego Planu półrocza 

wykonaliśmy w 101,7 proc. A w stosunku 
do I półroczu ub. roku produkcja wzro­
sła o 7,1 proc. Skup zbóż z ubiegłorocz­
nych zbiorów był prawie o 42 proc, wyż­
szy niż w zeszłym roku. Obroty w handlu 
detalicznym wzrosły o 7,6 proc., ale w 
handlu zagranicznym tylko o 1,8 proc. 
W naszym eksporcie wrósł wprawdzie 
udział maszyn i urządzeń oraz artykułów 
konsumpcyjnych pochodzenia przemysło­
wego, ale rezultaty naszych wysiłków eks 
portowych okazują się jednak jeszcze 
nie w pełni wystarczające.

W minionych 6 miesiącach oddaliśmy 
do użytku prawie 150 tys. izb mieszkal­
nych (o 7 proc, więcej niż w I półroczu 
1965 r.) Ruszyło wiele wielkich obiek­
tów przemysłowych, m. in. stalownia kon 
wertorowo-tlenowa w Hucie im. Lenina, 
walcownia zimnej taśmy w Hucie „War­
szawa” nowoczesne instalacje produkcyj­
ne w Puławach w płockiej „Petroche­
mii, cementownia „Nowiny”. Łącznie 
nakłady inwestycyjne wzrosły o 6,3 proc.

Nie wszystkie wskaźniki budzą jednak 
pełne zadowolenie. Wartość produk­
cji przypadającej na 1 zatrudnionego w 
przemyśle — czyli wydajność pracy — 
wzrosła o 3,2 proc, (na 1 robotnika gru­
py przemysłowej o 3,9 proc), a fundusz 
płac w gospodarce uspołecznionej wzrósł 
o 7,7 proc. Przy wzroście zatrudnienia o 
blisko 350 tys. osób średnia płaca brutto 
w gospodarce uspołecznionej mogła więc 
wzrosnąć tylko do 2022 zł miesięcznie 
(wzrost o 3,2 proc.). Tak więc przyspie­
szenie wzrostu wydajności pracy stano­
wi nadał jedno z naszych najważniej­
szych zadań gospodarczych.

GUS notuje dane ze wszystkich dziedzin 
życia. Mieliśmy więc prawie 5 min. 200 
tys. uczniów w szkołach podstawowych, 
w szkołach zawodowych prawie 2 milio­
ny, w liceach ogólnokształcących, zawo­
dowych i technikach ok. 950 tysięcy, w 
szkołach wyższych ponad ćwierć miliona. 
Wziosła ilość lekarzy i dentystów, miejsc 
w szpitalach, sanatoriach i żłobkach...

Każda z tych liczb jest miernikiem na- 
śzej pracy. Każda — nawet te które sy­
gnalizują trudności i jeszcze nie1 zreali­
zowane zadania — jest świadectwem na­
szej świadomej drogi po wytyczonej 
przed 22 laty socjalistycznej trasie, jest 
dowodem, że z nauk historii wybraliśmy 
postępowy i twórczy nurt patriotycznego 
działania, gospodarczo-społecznego roz­
woju naszej ojczyzny. (API)

stwowych pracowano w polu 
w dniach świątecznych.

W wielu przypadkach poma­
gali przy żniwach mieszkań­
cy miast, którzy korzystając z 
trzydniowej przerwy w pracy 
odwiedzili krjwnych lub zna­
jomych mieszkających na wsi.

W południowych, środko­
wych i zachodnich rejonach 
kraju koszenie żyta jest już w 
zasadzie na ukończeniu. Szyb­
ko dojrzewają także pozosta­
łe zboża, jednakże na skutek 
obfitych opadów rolnicy na 
razie nie spieszą się z ich 
koszeniem, mają bowiem dość 
roboty z suszeniem i zwózką 
już skoszonych zbóż.

W niektórych rejonach, m. 
in. na Górnym Śląsku, na sku­
tek ciągłych opadów deszczu 
— oraz gwałtownych burz prze 
rwano prace żniwne. Na tere­
nie powiatów Bielsko, Cieszyn, 
Wodzisław, Rybnik, Gliwice i 
Tarnowskie Góry w woj. Kato

ko wickim część upraw zboże . 
wych zalały wody wezbrany? 
rzek i potoków. dIa

W województwach północ ncj 
nych pogoda jest nieco leps« 
toteż prace żniwne, które ta ivc 
dopiero teraz rozpoczęły siv jaU 
całej pełni, przebiegają 
mniejszymi zakłóceniami, ś* Ąn 
i tam obserwuje się spi-ętrze® j F 
robót. Np. w Olsztyńskiemu 
szcze nie skoszono rzepató Pr£ 
a już w pełni są żniwa żj1* pia 
nie oraz drugi pokos siana 'j,or 
zmeliorowanych łąkach. Pod* 
nie jest biołostockim, sz© wn 
cińskim i gdańskim. Toteż i 
tych województwach ostatfc 
dwa dni świąteczne rolnicyfPj 
cowali w polu. PGR-om / 
magają przy żniwach OcW 
nicze Hufce #racy oraz człM 
kowie rodzin robotników ® 
nych. (PAP) ■ $

Prccss polityczni«
w HRF

Trybunał Federalny 
ruhe wydał wyrok na

sta 
spę 

W Ka>i ru 
byłego* (

Taifun „Dorota 
nad Atlantykiem

W sobotę wieczorem krajowy 
ośrodek śledzenia huraganów (w 
USA) ogłosił komunikat o sfor­
mowaniu się w środkowej części 
Atlantyku czwartego w tym sezo­
nie sztormu tropikalnego, och­
rzczono go mianem „Dorota”. 
Centrum burzy znajduje się w od 
ległości około 2 tys. kilometrów 
na wschód od Bermudów. Tajfun

putowanego do zgromadzenia ® Sta 
skiego Bremy Hermana G«>W 
którego oskarżono o narusWkie 
zakazu działalności Komunist!1 dz.f
nej Partii 
the został 
więzienia.

Niemiec. Herman cja\ 
skazany na 8 midi1 Wj
(PAP) rv( 

cie 
dzi

posuwa 
nim.

Jńk

się w kierunku zachód-

stwierdza amerykańskie
biuro pogodowe, wichura osiąga 
w podmuchach szybkość 50 do 66 
km/godz.. A zasięg burzy rozsze­
rza się na około 560 kilometrów7 
na północ i 400 km w innych, kie­
runkach od centrum sztormu.

Biuro pogodowe zaobserwowało 
już kijka dni temu, że na wschód 
od Bermudów tworzy się sfera 
niskiego olśnienia) Donosiły o tym 
stal ki i ^skazywały na to zdjęcia 
satelitów* meteorologicznych. We­
dług prognoz tajfun „Dorota” bę­
dzie się przesuwał powoli w kie­
runku zachodnim, a jego inten­
sywność będzie sie wrzmagać. Sy- 
noptycy utrzymują, że sztorm 
przynajmniej w ciągu najbliż­
szych dwóch dni nie zagraża żad­
nej strefie lądowe], wydano jed- 
nak sygnały ostrzegawcze dla 
statków. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerty Walasek,

Śmierć aktora 
filmowego M. CIIRm 

45-letni znany aktor fil®01^ 
Montgomery Clift zmarł na 
serca w niedzielę 24 bm. w *' 
im nowojorskim mieszkani'1 
chwili, gdy przygotowywał ,M| 
podróży wypoczynkowej na s 
im jachcie. Jego osobisty 
terz zastał go leżącego bez 
Montgomery Clift wsławił sił 
lą w filmie opartym na po5*1’ 
Teodora Dreisera „Tragedia 
lykańska” — w którym gtaI ,
z Elisabeth Taylor, oraz " 
mach „Proces Norynił>crS 
„Młode lwy” i in. (PAP) ।

Sprostowanie n
Nasz sprawozdawca z 

stości uruchomienia Huty ( - 
nium w Koninie w pośpiech11
mienił tytuły 2 odznaczony1*1 
bom: Jan Pietrzykowski leSr z 
rektorem Przedsiębiorstwa . 
la cji Przemysłowych, 
kierownikiem grupy robót Jj 
tromontażu” — jest Włady I
Marrhwirki PrynDrnszan^y' *Marchwicki. Przepraszao1/’

2



Świadome macierzyństwo 

— upragnione dziecko

Ustawa o regulacji urodzeń 
poparta szeroko zakro­
joną działalnością Towa­

rzystwa Świadomego Macie­
rzyństwa zdobyła już u nas 
prawo obywatelstwa. Nie ma 
L ukrywać, że nie obeszło się 
bez oporów psychicznych ze 
strony ludzi zacofanych. Opory 
te rozproszył czas.

Są jednak kraje, gdzie obo- 
wiązuje nadal zakaz nie tylko 
przerywania ciąży, ale nawet 
stosowania środków jej zapo­
biegania. Z drugiej strony — 
niekorzystna sytuacja żywno­
ściowa, głód i nędza oraz nie­
przerwany wyż demograficz­
ny w wielu państwach zmu­
szają rządy, organizacje spo­
łeczne i religijne do rewizji 
dotychczasowych poglądów w 
tej materii.

Walka o legalizację sztucz­
nych poronień, akcja na rzecz 
stosowania „pigułek upragnio­
nego dziecka” (jak określił 
środki antykoncepcyjne lekarz 
z Drezna, prof. Rudolf Neu- 
bert) trwa nieprzerwanie w 
świecić. Jest o co walczyć, zwa 
żywszy, iż sytuacja gospodar­
cza w' wielu krajach zaostrza 
się i ulega stałemu pogorsze­
niu. Wystarczy wspomńieć gło 
dującą Indię, Indonezję, Bra­
zylię, Argentynę, nie wskazu­
jąc już mniejszych krajów, 
znacznie jeszcze biedniejszych 
z kontynentu afrykańskiego i 
Dalekiego Wschodu. Dla tych 
państw i państewek zahamo­
wanie wyżu demograficznego 
staje się kwestią życia lub 
śmierci. A przecież i w kra­
jach bardziej cywilizowanych 
znacznie bogatszych, takich 
jak Francja, Wielka Brytania, 

i Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej, stale rosnącó zagę- 

. szczenię ludności spędza sen z 
; powiek działaczom, uczonym 
। lekarzom, prawnikom i poli- 
i tykom.
I Woźmy choćby kulturalną i 
dostatnią Francję, znaną z dra 

, końskich ustaw antyregula- 
’ cyjnych. Odzywają się tam 
1 głosy domagające się prawa 
5 dla zdrowia i rozwoju psychicz 
1 i^tcgo kobiet, wołająca o prawo 
8 do szczęścia rodzinnego. Do 
® tych głosów dołączyli się 3 

laureaci Nagrody Nobla w dzie 
. dżinie medycyny i fizjologii 

Andre Lwoff, Jacąues Monod 
! i Francois Jacob, którzy przy- 
: jęli honorowe przewodnictwo 

Francuskiego Ruchu na Rzecz 
; Planowania Rodziny. Posłowie 
, komunistyczni we Francuskim 
1 Zgromadzeniu Narodowym 

wnieśli projekt ustawy o lega­

lizacji zabiegów przerywania 
ciąży, uzasadniając go wska­
zaniami społecznymi. Według 
ich mniemania we Francji 
szczęśliwe macierzyństwo za­
strzeżone jest wyłącznie dla 
kobiet dobrze sytuowanych ma 
terialnie, zaś dla milionów ma­
tek robotnic, wiejskich, wielo 
dzietnych, samotnych pozosta- 
je jedyne wyjście — nielegal­
ne poronienia.

Co roku około miliona nie 
zalegalizowanych poronień do 
konuje się w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej. 
Dzieje się tak dlatego, że i 
tam są stany, które nie dają 
prawa do pełnej regulacji uro­
dzin. Ustawodawstwo USA jest 
niejednolite w tej dziedzinie 
— w każdym stanie inne. I w 
rezultacie sądy różnie wyro­
kują o karach za zabiegi. Nic 
też dziwnego, że opinia pu­
bliczna domaga się i tam 
(główmie lekarze z Amerykań­
skiego Zrzeszenia Lekarzy) bar 
dzo dokładnego określenia wa 
runków zalegalizowania zabie­
gu, ujednolicenia dla wszyst­
kich stanów ustawodawstwa z 
tym związanego. Walczą rów­
nież o prawo do upowszech­
niania informacji o profilak­
tyce.

Z kolei w angielskiej Izbie 
Lordów odbyła się niedawno 
debata nad zgłoszonym przez 
b. ministra labourzystowskie- 
go lorda Silkina, projektem 
ustawy również w sprawie le­
galizacji zabiegów przerywa­
nia ciąży. Projekt ten co praw 
da ogranicza warunki stoso­
wania sztucznych poronień, 
jest on jednak dużym krokiem 
naprzód w tym konserwatyw­
nym kraju. Projekt ów prze­
szedł przytłaczającą większo­
ścią głosów. Dotąd w Anglii 
kary za dokonywanie zabie­
gów były również bardzo su- 

, rowe. Jeszcze w 1963 r. oso­
bę, która dokonała zabiega 
(nielegalnie), skazano na ro­
boty przymusowe: aczkolwiek 
nie czyni się tam przeszkód w 
propagowaniu i rozpowszech­
nianiu środków7 antykoncep­
cyjnych.

W Szwajcarii, gdzie w pew­
nych sytuacjach można legal­
nie stosować przerywanie cią- 

’ży, lekarz Roger de Sibenthal 
znany z tego, że działał w 
celu ulżenia rodzinom nie­
zamożnym i pobierał za zabie­
gi minimalną opłatę — stanął 
przed sądem szwajcarskim za 
dokonanie 1 800 sztucznych po 
ronień. Świadek na jego pro-

cesie, profesor medycyny, 
oświadczył, iż oskarżać trze­
ba nie lekarzy, lecz cały sy­
stem.

Wielkie rozczarowanie wy­
wołała w Holandii (i nie tylko 
tam), decyzja Soboru Waty­
kańskiego, który w ramach 
schematu 13 (o obecności ko­
ścioła w świecie współczes­
nym) radząc nad celami mał­
żeństwa i problemami regu­
lacji urodzeń, odrzucił ostateez 
nie pozytywne jego rozstrzyg­
nięcie. Tę postawę skrytyko­
wali wybitni działacze kato­
liccy Holandii, wydając mani­
fest.

Na tle tej • tak trudnej sy­
tuacji, jaka dotąd panuje w 
krajach o wysokim przecież 
poziomie cywilizacyjnym i go 
spodarczym, warto podkreślić 
daleko bardziej postępowe 
ustawodawstwo, jakie obowią 
zuje np. w Turcji, gdzie śród 
ki antykoncepcyjne są na­
wet bezpłatne, w Chinach, w 
w których władze wypowia­
dają się oficjalnie za plano­
waniem rodziny, w Japonii, w' 
której rząd ogłosił ustawę c 
ochronie zdrowia matki i dziec 
ka, obejmującej zarazem pla­
nowanie rodziny, India — tam 
uruchomiono własną produk­
cję środków7 antykoncepcyj­
nych. W takich krajach jak 
m. in. Pakistan, Chile, Egipt 
dojrzało już zrozumienie nie­
bezpieczeństwa przeludnienia 
i w czyn się wprowadza idee, 
którym patronuje Międzyna­
rodowa Federacja Planowania 
Rodziny..

W dzisiejszym przeludnio­
nym świecie doszliśmy już do 
etapu, gdy sama koncepcja re­
gulowania przyrostu natural­
nego, wydaje się wńelu świa­
tłym społeczeństwom oczywi­
sta. Opory zaś psychiczne,, mo­
ralne, religijne, tym silniejsze 
im większe zacofanie, maleją 
w7 miarę postępu — w miarę 
rozwoju gospodarczego, kultu­
ralnego i w7 miarę rozwoju 
świadomości społeczeństw7.

LIDIA JANASKOWA

ci ° htora

Pozdrowienia 
od znanego krajoznawcy

W halach i na stadionach
w sporcie wyczynowym nic specjalnego na boiskach Wiełkopol-t 
’ ’ ski się nie działo. Odbyło się natomiast w całym woje-' 

wództwie wiele imprez o charakterze rekreacyjnym i turystycz­
ny ch.

W Środzie z inicjatywy PKKFiT 
odbył się dla uczczenia święta 
PKWN szosowy wyścig kolarski. 
Trasa okrężna, wynosząca około 
65 km prowadziła z Kostrzyna do 
Środy. Startowało 65 zawodni­
ków, seniorzy’ i juniorzy. Ci o- 
statni otrzymali od seniorów trzy 
minuty wyrównania.

Zwyciężył L. Chojnacki Lech w 
czasie 1.33,01 godz. przed juniorem 
L. Klujem Warta i J. Szopnym 
Lech w tym samym czasie.

Zwycięzcą obu wyścigów ulicz­
nych rozegranych w Gorzowie zo­
stał J. Mikołajewski z Lecha, 
zdobywając dwa puchary.

W rozgrywanym dorocznie bły­
skawicznym turnieju szachowym 
w Pałacu Kultury, w którym u- 
czestniczyło wielu czołowych gra­
czy Polski, zwyciężył Twardow­
ski 12,5 pkt. przed Schmidtem — 
12,5 pkt., Ereńskim, Bernardem i 
Pietrusiakiem.

Najlepszym łucznikiem w kate­
gorii seniorów okręgu poznańskie 
go okazał się Garnczarczyk z 
Surmy. Uzyskał 909 pkt. zajął 
pierwsze miejsce i zdobył tytuł 
mistrza Wielkopolski. Drugie 
miejsce zajął Cz. Płoszajczak z 
Surmy przed Wojtkowiakiem z 
Warty. Zespołowo wygrała Sur­
ma przed Wartą. Również w kon­
kurencji seniorek pierwsze miej­
sce przypadło Surmie. Zdobyła je 
K. Wojciechowska przez swoją 
koleżanką klubową Świątkową.

W wyniku trzydniowych regat 
żeglarskich na jeziorze w Kiekrzu, 
zorganizowanych przez KŻ Me­
wa, w których uczestniczyło 77

jachtów z 9 klubów, w poszczegól­
nych klasach zwyciężyli: W klasie 
„Finn” — W’. Szczepińslki AZS 
przed Z. Matelą JKW, w kl. „pD” 
J. Krieger przed .T, Dubniewiczem 
obaj z AZS kl. „Hornet” — L. 
Sczaniecki JKW przed B. Krame­
rem LKS kl. „OK Dinghy” — R. 
Blaszak AZS. Drugim był M. Jan 
kowski Szkwał. Klasa „Słonka”. 
Zwyciężył G. Wyspiański AZS 
przed A. Kubasińskim Warta, kl. 
„Omega”. Wygrał J. Małyszka 
Szkwał przed A. Jasiniakiem Pocz 
towiec i w kl. „Cadet” R. Janków 
ski i J. Stafaniak ze Szkwału.

Puchar DKKFIT Poznań—Jeżyce 
zdobył LKS Kiekrz.

Przebywający na zgrupowraniu 
w okolicach Leszna piłkarże AZS 
Chorzów, rozegrają 27 bm. o godz. 
17.45 mecz towarzyski z Polonią 
Leszno.

W Opocznie rozegrany został o- 
gólnopolski wyścig kolarski ko­
biet na dystansie 30 km. Zwycię­
żyła Jolanta Masłon (LZS Mysz­
ków) przed Lucyną Tarnadho- 
wicz (LZS Mazowsze).

Na Jeziorze Białym w Augusto­
wie rozegrano ogólnopolskie za­
wody w jeździe na nartach wod­
nych. W ogólnej punktacji zwy- 
cjężył zespół warszawskiej Legii 
(3000 pkt.) przed Augustowskim 
Klubem Sportowym (2888 pfct.).

W Sopocie zakończył się mię­
dzynarodowy turniej w piłce ręcz­
nej mężczyn drużyn 7-osobowych.

Zwycięzcą turnieju i zdobywcą 
„Pucharu Bałtyku” została dru­
żyna Węgier wyprzedzając ZSRR.,

Na trzecim miejscu uplasowała się 
^Rumunia a dopiero na 4 — Polska 
I, piąte miejsce zajęła Polska mło­
dzieżowa a ostatnie Dania.

Na Węgrzech w rozgrywanych 
jtam mistrzostwach Europy ju- 
'niorów i juniorek zakończono eli­
minacje. Sukces odniosły nasze! 
juniorki, które w ostatnim meczu 
pokonały Holandię 3:0 (15:8, 15:5, 
15:10). Polki zajęły pierwsze miej­
sce w grupie 3 i wraz z zespołem 
Rumunii zakwalifikowały się do 
finałów.

W Jenie odbywają się lekkoat­
letyczne mistrzostwa NRD. Bieg 
na 200 m wygrała zawodniczka 
Dynamo Berlin — Tiedtke, w cza­
sie 23,8.

Na 800 m mężczyzn triumfował 
Matuschewski w czasie 1.47,1. Re­
kordy NRD ustanowili Hartmanń 
w biegu na 3 tys. m z przeszko­
dami — 8.33,8 oraz sztafeta ASK 
Vorwaerts Poczdam na dystansie 
4X400 m — 3.07.7.

W Leningradzie odbyła się ko­
lejna eliminacja wyścigów samo­
chodowych formuły III, o Puchar 
KDL. Dobrze spisali się w niej 
reprezentanci Polski.

W klasyfikacji zespołowej pierw 
sze miejsce zajęła drużyna NRD 
— 12 pkt. przed Polską — 8 pkt., 
Węgrami — 4 pkt. i ZSRR — 2 
pkt.

Fantastyczne wyniki 
lekkoatletów USA

Piłka nożna

Przewidziane międzypaństwowe 
^spotkania w lekkiej atletvce po- 

< między Polską — USA i ZSRR — 
USA, zostały przez młodzież kra­
jów socjalistycznych odwołane na 
znak protestu przeciwko brudnej 
wojnie imnerialistów amerykań­
skich w Wietnamie.

Lotnik, Olimpia, Polonia 
już w II lidze

|~\o ukończenia rozgrywek o wejście do II ligi pozostała 
jeszcze jedna kolejka. W trzech grupach znani są już 

zdobywcy pierwszych miejsc, którzy awansują do II ligi. Są 
to zespoły: Lotnika, Olimpii i Polonii. Jest jeszcze kwestia
otwarta w grupie IV. Najbliższa niedziela rozstrzygnie 
awans wywalczy Warmia czy Star.

W najbliższej ! kolejce Olimpia
wystąpi Pabianicach, gdzie

1. IFK

czy

zmierzy się z Włókniarzem, War­
ta spotka się w Bydgoszczy z Po­
lonią. Oba mecze naszych repre­
zentantów są już tylko formalno-
ścią. gdyż rozstrzygnęły się już 
śy awansujących drużyn.

WYNIKI — TABELE 
GRUPA I

Górnik Jaworzno—Wyzwolenie 
Stal St. Wola — Włókniarz Ł.

lo-

2.
3.

Szombierki
Lokom otiv
Union

GRUPA III

9:3
6:6
6:6
3:9

13:14
17:9
8:8
6:13

Zeiss Jena — Eintracht Brun- 
szwik 1:2 

AIK Sztokholm — Górnik Zabrze

Z uwagi na odbywający się pier 
wszy w historii mecz lekkoatle­
tyczny ZSRR—Polska w Mińsku, 
zbliżające się mistrzostwa Polski 
w Poznaniu (4—7 sierpnia) oraz 
mistrzostwa Europy, które w o- 
statniej dekadzie sierpnia odbędą 
się w Budapeszcie, podajemy w 
obszerniejszej relacji wyniki uzy 
skane na międzynarodowych za­
wodach w Los Angeles. Xx)

W Los Angeles odbyły się mię­
dzynarodowe zawody lekkoatlety 
czne z udziałem zawodników Au­
stralii. Anglii, Norwegii. Nowej 
Zelandii, USA, w pierwszym dniu 
tych zawodów padł rekord świa­
ta w skoku o tyczce. Ustanowił go 
Amerykanin Pennel osiągając 5.34,

W biegu na 880 y kobiet Amery 
kanka Cooke wynikiem 2.04.8 u- 
stanowiła rekord swego kraju, a 
po drodze na .800 m wyrównała.ra 
kord USA VK<\ O"<' m 2.03,8.

W trójskoku Amerykanin Wal-
ker ustanowił rekord USA 
skując 16,71.

Na wysokim poziomie stał

u ży­

ta ieg

p Paragraf i życie

j Jawne czy tajne?
W tej sprawne nie

"ó „spółdzielcze grzechy” sto- 
krza Wacława M., które spo- 

|j wodowały, że walne zgroma­
dzenie Spółdzielni Pracy po­
stanowiło wykluczyć go ze 
spółdzielni. Przedmiotem spo- 

aihu był problem formalny.
’• Ustawa o spółdzielniach po- 
®stanawia bowiem, że decyzje 
oi'w sprawach objętych porząd- 
rfkieni obrad walnych zgroma- 
0‘dzeń zapadają w głosowaniu 
jawnym z wyjątkiem wyboru 
władz i innych spraw, w któ- 
r)'ch na wniosek przedstawi­
ciela wyższych ogniw spół­
dzielczych lub jednej dziesią- 

| tej liczby członków spółdziel­
ni zarządza się głosowanie taj 

ii v' A wykluczenie Wacława 
11 «l- nastąpiło — mimo że nie 

w tej sprawne wniosku 
it0 tajność — w głosowaniu taj

iu Sąd Wojewódzki, do które- 
ń? Wacław M. wniósł pozew

set1 “ja
ii* I
ię 1 F^J 01^ r .TS t A ‘S

chodziło o uchylenie uchwały walnego 
zgromadzenia, uznał, że na ze- 

naruszono przepisybraniu ----- - .
statutu spółdzielczego i uw­
zględnił żądanie powództwa.

Ale zarząd Spółdzielni od­
wołał się do Sądu Najwyższe­
go. Tu zaś wysunięto pytanie, 
czy przeprowadzenie głosowa­
nia tajnego (zamiast jawnego) 
mogło wpłynąć na wynik gło- 
sowrania czy też stanowi to 
tylko uchybienie natury for-

Wśród lipcowych pozdrowień, 
których dziesiątki otrzymaliśmy 
od różnych instytucji i naszych 
wiernych Czytelników, znalazło 
się również wielce oryginalne — 
od Czesława Białasa, znanego kra­
joznawcy, który od 8 lat jeździ 
swoim dwukołowym wózkiem po 
Polsce, wygłaszając prelekcje na 
temat Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego,

Oto treść listu:

Lotnik Wr. — Avia 
TABELA

1. Lotnik Wr.
ł. Wyzwolenie
3. Górnik Jaworz.
4. Włókniarz Łódź

6. Stal St. Wola 
GRUPA II

Swidn.

3:1
1:0
3:0

1. Górnik
2. Eintracht
3. Zeiss
4. AIK

GRUPA IV

;rst Nauka
\®kładem „Wiedzy Powszech- 
TaiU^aZa^ ostatnio;

c , ‘ ®usz Kotarbiński „Medytacje 
octu godziwym”, str. 180, zł 12. 

ci* eUSZ Mar«nl — »Mity z pię- 
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S?yna Kusiorska — „Nauka 
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malnej.
A rozważając ten problem 

Sąd Najwyższy ustalił, że tryb 
głosowania jawnego przyjęty 
w statucie spółdzielczym ma 
na celu uproszczenie proce­
dury walnych zgromadzeń, ale 
nie ulega wątpliwości, że gło­
sowanie tajne daje pełną fnoz 
liwość swobodnego wypowie­
dzenia się i większą gwaran­
cje obiektywnego rozstrzyg­
nięcia przegłosowanej spra­
wy. Jeżeli więc w sprawie 
Wacława M. zastosowano gło­
sowanie tajne to mimo że bj- 
lo. to niezgodne ze statutem — 
tryb ten nie mógł wpłynąć na 
wynik głosowania w sensie 
niekorzystnym dla zaintereso­
wanego.

Zarzut zastąpienia głosowa­
nia jawnego przez tajne uzna 
ny wiec został przez SN za 
mało istotny (inaczej byłoby 
oczywiście gdyby zastąpiono 
tryb tajny przez głosowanie 
jawne). A sprawę Wacława 
M. przekazano ponownie do 
sądu wojewódzkiego celem 
rozpatrzenia czy decyzja o wy 
kluczeniu -Wacława M. ze społ 
dzielni była merytorycznie u- 
zasadniona.

JAN WOLSKI
IPR 265/65 
13 sierpnia 1965 
GSN-IC 5/66.

„Wielce Szanowny Panie Re­
daktorze! Z okazji Święta Od­
rodzenia 22 Lipca — piękne 
krajoznawcze pozdrowienie 
przesyłam ze szlaków koszaliń 
skich dróg.

Realizując .podjęte zobowią­
zanie — wygłoszenia 3000 pre­
lekcji dla uczczenia 1000-lecia 
i 20-lecia PRL — opuszczając 
w dniu 14. VII. 66 r. powiat 
słupski, miałem na swym kon­
cie wygłoszonych 2258 prelek­
cji, których wysłuchało 175.726 
osób. Opiekunów społecznych 
dla. zabytków kultury pozy­
skałem 1411.

• Koń mój „Stary” obchodził 
będzie w dniu 1. VIII; 1966 
swoisty jubileusz 8-lecia ma­
ratonu po Ziemi Polskiej — 
przebycia 40.000 km. S p r a w- 
dzone. W dniu 5. VII. 66 od­
byłem spotkanie z zało- 

•gą Warsztatów N aprawczych 
Przedsiębiorstwa Połowów i 
Usług Rybackich „Korab” w 
Ustce. Dano mi dokument, z 
którego wynika, że:

„... Warsztatowcy ochrzcili 
dwukółkę Cz. Białasa, która 
przemierzyła juz 40.000 km po 
polskiej ziemi na „Ust-Korab .

Niech nazwa ta będzie szczę­
śliwa na dalsze tysiące kilo­
metrów i niech głosi sławę 
polskiego morza i jego dóbr 
bogacących nasz kraj.”

Z należnym szacunkiem

(—) CZESŁAW BIAŁAS

9
9
9

15
12
11

6
*

21:8
22:16
19:15
10:14
11:18
12:24

Victoria Wałb. — Włókniarz 
2:1

Górnik Radl. — KS Nysa
Olimpia — Wawel 

TABELA
1. Olimpia
2. Górnik Radl.
3. Wawel
4. Victoria
5. Włókniarz
6. KS Nysa

GRUPA III

0:2

9:3
6:6
5:1
4:8

17:10
12:13

9:12
7:10

Wisła Krak. — FC Kaiserslautern
Inter Bratysława—Malince FF 4:0

Pab,

1. Inter 8:4 18:10
2. Wisła / i5 13:10
3. Malmoe 5:7 9:13
4. Kaiserslautern 4:8 12:19

GRUPA VI
1. Norkoeping 8:4 17:18
2. Dynamo 7:5 13:7
3. Polonia 5:7 5:13
4. Spartak 4:8 3:8

9
9
9
9
9

15
10

8
8
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24:11
12:9
13:7
13:7

9:11
12:26

Warta — Arkonia 0:0
Bałtyk — Górnik Wojk. 2:4

Polonia W-wa — Polonia Bydg. 1:5
TABELA

1. Polonia Bydg.
2. Arkonia
3. Warta
4. Bałtyk
5.
6.

Górnik
Polonia W-wa

1. Warmia
2.
3.
4.
5.
6.

GRUPA IV

15
9
9
9
8

16:5
15:9

8:9 
12:16
6:17

Okęcie — Łomża 7:2 
Orzeł — Star 1:6

Lechia — Warmia 1:
TABELA

Star 
Okęcie 
Orzeł
Łomża 

Lechia
O PUCHAR

9
8
9

16
13

9
8

27:4
27:5
14:13
12:23
10:20

7:22
INTERTOTO

Rozgrywki eliminacyjne, które 
toczyły się w sześciu grupach, zo­
stały zakończone. Przyniosły one 
polskim zespołom połowiczny suk­
ces, bowiem na 5 uczestniczących 
w nich naszych drużyn, tylko 
dwie: Zagłębie i Górnik zdołały 
się zakwalifikować do dalszych 
rozgrywek.

Poniżej podajemy wyniki oraz 
tabele grup, w których walczyły 
nasze zespoły.

GRUPA I
Hansa Rostock — Olimpia Lubiana

3:8
Karlsruher SC - 

Sosnowiec
1. Zagłębie
*. Karlsruher SC
3. Hansa
4. Olimpia

GRUPA

- Zagłębie 
0:1

10:2 
6:6 
6:6
2:10

8:7 
13:13

II
Union Teplice — Lokomotiv Lipsk

IFK Goeteborg
Bytom 4:0

Szombierki

na 400 m. wygrał go Amerykanin 
Evans — 45,2 przed swymi rodaka 
mi Levisem — 45.5 i Matthewsem 
— 46,4.

Oczekiwany z zainteresowaniem 
start Australijczyka Ciarkę w bie 
gu na 5 tys. m. przyniósł mu zwy
cięstwo czasie 13.28,2, drugie
miejsce zajął Amerykanin Smith 
— 13.48,2.

A oto zwycięzcy pozostałych 
konkurencji.

KOBIETY:
100 m: Tyus (USA) — M,5, skok

wzywż — Brown (Austr.) 175
cm, 4 X 100 m — USA, oszczep —
Bair (USA) 55,32, dysk Ro-

SPOTKANIE TOWARZYSKIE
Jarocińska Victoria wzmocniona 

zawodnikami poznańskiej Warty 
pokonała na stadionie w Jarocinie 
reprezentację Brna (CSRS) 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdobył 
w 44 min. gry Żurawski. Gra by­
ła ciekawa. Goście zdradzali lek­
kie przemęczenie po meczach ro­
zegranych w Poznaniu i Kaliszu.

W międzynarodowym turnieju 
w Rzeszowie Stal Rzeszów prze­
grała z Partyzantem Bardejew 0:2, 
a Resovia z Tatranem Preszów 0:1. 
Tatran zajął w turnieju pierwsze 
miejsce.

Piłkarze Thoreza Wałbrzych po­
konali u siebie Motor Zwickau 
(NRD) 4:2, a następnie przegrali 
z Pristiną (Jugosławia) 1:3. GKS 
Katowice wygrał z Pristiną 3:1 i 
zwyciężył czechosłowacką Jednotę 
Vyhodna 1:0.

bert (Austr.) 48,49,
MĘŻCZYZN!:
110 m ppł. — Don Shy (USA) — 

13,7, kula — Matson (USA) — 20,32.
Podczas tych zawodów uzyska­

no jeszcze kilka innych dobrych 
wyników. W biegu na 800 y, 
triumfował Jim Ryun — 1.46,2, ma 
jąc po drodze na 800 m wynik 
1.45,5. Amerykańska sztafeta męż­
czyzn 4 X 400 m ustanowiła re­
kord świata wynikiem 2.59,6 min. 
Sztafeta biegła w następującym
składzie: Bob Frey, Lee 
Tommie Smith i Theron 
Poprzedni rekord świata 
również do USA, wynosił 
był ustanowiony podczas

Evans, 
Lewis, 
należał 
3.00,7 i

„ . - - Igrzysk
Olimpijskich w Tokio w 1964 r.

Wynik amerykańskiej sztafety 
jest jednym z najlepszych tegoro­
cznych rezultatów w światowej 
lekkiej atletyce. Po raz pierwszy 
sztafeta 4 X 400 m uzyskała czas 
poniżej „zaczarowanej” granicy 
3 minut. Warto jeszcze podać nie­
oficjalne czasy zmierzone posz­
czególnym zawodnikom podczas 
rekordowego bieg. Sa one fanta­
styczne: Frey — 3, Evans — 44,5, 
Smith — 43,8 i Lewis — 45,0.

PAP

Piłkarze Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej okazali 
się rewelacyjnym zespołem na piłkarskich mistrzostwach świata. 
Oto fragment spotkania z Portugalia. W meczu tym prowadzili 
Koreańczycy 3:0, by przegrać 3:5. Li Dong Moon (nr 16] przyj- 

muje gratulacje od kolegów po zdobyciu drugiej bramki.
Fot. CAT



Przemysł terenowy 
walczy o „jedynkę"

Przemysł terenowy z regu­
ły ustępuje kluczowemu- 
pod względem nowo­

czesności budynków, maszyn, 
zaplecza technicznego, obsady 
inżynierów, jakości zaopatrze­
nia itp. Jeśli mimo to porywa- 
się on na przedsięwzięcia, któ­
re nie zawsze udają się „klu­
czowi” to chyba tylko dzięki 
niezwykłej ambicji i ofiarności 
zatrudnionych tam ludzi.

Chodzi nam o zdobywanie 
dla towarów rynkowych zna­
ków jakości: słynnego „Q” lub 
jedynki w trójkącie. "W Wiel- 
kopolsce znakami tymi opa­
trywane są tylko nieliczne 
wyroby „klucza”: pewien ga­
tunek wódek, szynek, konserw, 
baterii i kilka innych wyro­
bów wyczerpuje listę. Toteż 
gdy dowiedzieliśmy się, iż te­
renowy przemysł spożywczy 
naszego województwa zamie­
rza w tym roku zdobyć znaki 
jakości dla 16 swoich wyro­
bów, byliśmy zaskoczeni. Tym­
czasem w Zjednoczeniu już wi 
dać pierwsze jaskółki.

Dyrektor Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Spożywczego P. T. 
Tadeusz Grabski pokazał nam 
gablotkę, w której będzie się 
eksponować interesantom wy­
roby ze znakiem jakości. Na 
razie gablotka jest nieco pu-

stawa, niemniej początek jest 
już zrobiony. Na najwyższej 
półce wcale ponętnie prezen­
tuje swój znak jakości butelka 
markowego wina „Bianco” z 
wytwórni w Ostrowie. Nieco 
niżej leżą: 4 rodzaje herbatni­
ków „Be-Be” i „Minerwa” z 
„Kaliszanki” oraz stoją słoje 
kompotów: malinowego i agre­
stowego z terenowej wytwórni 
w Stawiszynie. Wkrótce eks­
pozycję tę zasili butelka pi­
wa z browaru w Grodz"sku. 
Tak więc 8 wyrobów tereno­
wego przemysłu spożywczego 
posiada już znak jakości.

W najbliższych miesiącach 
w tej honorowej gablotce ma­
ją stanąć: kompot z czarnych 
porzeczek i kompot truskaw­
kowy z wytwórni w Stawiszy­
nie, kompot czereśniowy i 
markowe wino „Rosso” z wy­
twórni w Kościanie, kompot 
agrestowy i wino markowe 
„Conida” z wytwórni w Gnieź­
nie, kompot jagodowy i more- 
lowy oraz wino markowe 
„Flora” z wytwórni w Koninie, 
szczaw i ogórki konserwowe 
z Turka, a także dżemy i fa­
solka konserwowa z zakładów 
w Międzychodzie oraz kompot 
wiśniowy i ogórki konserwowe 
z zakładów ogrodniczych w 
Lwówku. Wprawdzie te dwa 
ostatnie zakłady nie należą do 
przemysłu terenowego lecz

Zjednoczenie pełni wobec nich 
funkcje wiodące w branży.

W latach 66—70 trzeba bę­
dzie ufundować drugą gablotę, 
bo plany na tym się nie koń­
czą.

W jaki sposób Zjednoczenie 
zamierza tego dokonać i co już 
w tej sprawie zrobiło? W u- 
bległym roku przeprowadzono 
w branży przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego ocenę stop­
nia nowoczesności i jakości 
produkcji. Była to praca ol­
brzymia. Oceniano bowiem nie 
tylko zgodność receptur i tech­
nologii z Polskimi Normami 
lecz dociekliwie szukano także 
czynników wpływających ujem 
nie na jakość produktu. Ko­
misje weryfikacyjne badały

higieńicznyęłi w zakładach 
oraz radykalną poprawę wa­
runków magazynowania pół­
fabrykatów i gotowych wyro- 

■ bów.
Trudno tu dowodzić, który z 

elementów tego programu jest 
ważniejszy. Niewątpliwie wszy 
stkie są ważne. Zwróćmy jed­
nak uwagę na pierwszy: ja­
kość surowca.

Ostanio Biuro Znaku Jako­
ści odrzuciło Zjednoczeniu 
wniosek o przyznanie „jedyn­
ki w trójkącie” dla ogórków 
konserwowych z Turka. W 
uzasadnieniu stwierdziło m. in. 
że ogórki te nie mają gładkiej 
powierzchni. I słusznie. Lecz 
zastanówmy się: przemysł

Mad listami czytelników

W zwolnionym tempie
W listach czytelników zwią 

zanych z decyzjami władz 
przewija się motyw „szybko 
uzyskałem decyzję, jednak jej 

wprowadzenie w życie wobec 
stałych odwołań strony dru­
giej jest utrudnione”. Przeciw­
nik zdaje sobie sprawę że 
nie ma racji, jednak gra na 
zwłokę. Po prostu chce zmu­
sić do zaniechania starań, bez 
których trudno mówić o wy­
konalności decyzji.

irzi
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łów Budowlanych w WarsaJ26' 
wie. Tymczasem obywatel itru 
może jeszcze jesień spę^Rt 
będzie w mieszkaniu pod p10 
rasolem. do

— Nie widzi obywatelka, że jtestem zajęty? Proszę 
zaczekać.

— Ale kiedy ja nie mogę czekać. Mnie bardzo śpieszno.,
— Obywatelka po polsku rozumie? Proszę zaczekać — 

powtórzył groźniej.
— BToszę pana, ja w sprawne Szymona Krajeckiego... 

Chciałam powiedzieć, że mogę być świadkiem, wszystko 
wiem..,'

Dyżurny nagle okazał zainteresowanie. Obejrzał się za 
siebie, skinął na najbliższego posterunkowego, by zajął 
się młodzieńcem o dluglcn włosach. Dopiero podnosząc 
się lekko na krześle zwrócił się do Danki.

— W czyjej sprawie?
— Szymona Krajeckiego. Wczoraj wieczorem został 

areszt.owamy.
— Chyba zatrzymany. "Wszystko jedno. I co pani wie?

Może o jego zainteresowaniach 
•— Nie roizumiem.
— Przecież sama obywatelka 

wie, wszystko może wyjaśnić.
— No tak, przecież my pod 

pół-godziny wcześniej i Szymek 
miek nic...

pewnymi rzeczami, tak?

powiedziała, że wszystko

„Baltoną” byliśmy dobre 
z tym napadem nie mógł

— Stop! Proszę zaczekać. — głos drżący był podniece­
niem, oczy dyżurnemu nieomal wylazły z orbit. Sięgnął 
po słuchawkę, nakręcił numer, chwilę czekał, potem sprę­
ży! się przy stoliku: — Panie poruczniku, tu jedna taka 
przyszła,i okazuje się, właśnie „Baltona”... Tak, rozkaz! 
Bo to w’ sprawie tego wysokiego, cośmy go wczoraj do­
prowadzali...

Ostrożnie, pełen dumy z samego siebie, odwiesił słu­
chawkę. Zwrócił się teraz do milicjanta, nasłuchującego 
z wielkim zaciekawieniem:

— Juras, zaprowadźcie obywatelkę do porucznika. Na­
tychmiast.

— Tak jest. — zasalutował tamten. — Idziemy, obywa­
telko.

Po zapukaniu pchał jedne z wielu drzwi. Przepuścił 
przed sobą Dankę. Sprężył się.

— Panie poruczniku, melduję, przyprowadziłem zatrzy­
maną.

— Dziękuję. I nie zatrzymaną. Pani sama się do nas 
zgłosiła z informacjami. Proszę spocząć — podczas, gdy 
za milicjantem zatrzaskiwały się drzwi, podsunął Dance 
krzesło.

Długą chwilę przypatrywali się sobie. Miała wreszcie 
dosyć tego milczenia.

— Panie poruczniku. Przyszłam w sprawie Szymona 
Krajeckiego. Został aresztowany.

— Zatrzymany. Dopiero po czterdziestu ośmiu godzi­
nach, z chwilą otrzymania sankcji prokuratorskiej, za­
czyna się areszt.

— Chyba nie będzie potrzeba tej sankcji w stosunku 
do Szymona?

Nie odpowiedział. Podjęła więc bez zachęty z jego 
strony.

— To mój kolega, jest tutaj na budowlanej praktyce. 
Tak jak i kolega Pazoła...

— Lucjan?
— Tak... Domyślam się, że chodzi o „Baltonę”. — Wy­

dało się jej w tym momencie, że porucznik drgnął pod 
wpływem jej słów. — Bo o cóż innego? Kąpaliśmy się 
tego wieczora do późna, a potem obok portu posaiśmy 
na dworzec kolejowy. Chcieliśmy tam spotkać jednego ze 
zdobywców Kołobrzegu w czterdziestym piątym roku. 
W „Baltonie” było jasno. Szymon podszedł do okna, chcąc 
zajrzeć do wnętrza, jak dz;eciak, dla ciekawości. Na próg 
wyszła właśnie jakaś kobieta, a zaraz za nią mężczyzna. 
Zobaczyli Szymona, jak się cofał... No i tyle. Poszliśmy 
na dworzec. Nic więcej. Więc chyba to riłoje oświadczenie 
najlepiej św:adczy o niewinności Szymka. Byliśmy z za­
wiadowcą gdy się to stało. Ten napad.

Wpatrywał się w nią intensywnie. Wargi jego ułożyły 
się w triumfujący uśmieszek.

— Tak — odetchnął — Pięknie. To jest ten fragment z 
..Baltoną”. A teraz niech pani mi powie, czym się zajmo­
wał pani kolega.
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więc jakość nasion warzyw­
nych i szkółek sadowniczych, 
strukturę upraw owocowo-wa­
rzywnych, organizację skupu 
i transportu surowca do prze­
twórni, kolejne fazy przetwór­
stwa ze szczególnym uwzględ­
nieniem higieny i kontroli ja­
kości w poszczególnych fazach 
produkcji, a następnie sposoby 
opakowywania i przechowy­
wania produktów aż do chwili 
dostania się ich do rąk konsu­
mentów.

Ta ocena stała się podstawą 
do opracowania dwóch doku­
mentów. Pierwszy z nich, wy­
dany w maju br., mówi o tym, 
jak powinna być zorganizowa­
na i wyposażona służba kon­
troli jakości w zakładach prze 
twórstwa owocowo-warzywne­
go i jest swego rodzaju ewene 
mentem w tej branży w skali 
krajowej, Drugi — jest pro­
gramem przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych mają­
cych zapewnić poprawę jako­
ści produkcji w latach 1966-70.

Program ten przewiduje mię­
dzy innymi oddziaływanie pne 
mysłu na jakościowy rozwój 
surowcowej bazy owocowo- 
warzywnej Wielkopolski, stop­
niowe unowocześnianie ma­
szyn i sprzętu przetwórczego, 
szukanie zakładom obfitszych 
źródeł dobrej wody, podnosze­
nie kwalifikacji zawodowych 
pracowników i plantatorów, 
uzupełnianie braków w dziedzi 
nie urządzeń sanitarnych j

przetwórczy może przerobić i 
zakonserwować w słojach tyl 
ko takie owoce i warzywa, ja­
kich mu dostarczy rolnik. Prze 
mysł nie może bowiem zmie­
niać ich kształtu, miąższości, 
smaku czy gładkości skóry, 
które to cechy decydują o po- 
nętności konsumpcyjnej pro- 
duktu, szczególnie w ekspor­
cie.

Tak więc drogg wiedzie do 
rolnika: do jakości nasion, sie­
wu i pielęgnacji upraw, ro­
dzaju nawozów, a nawet spo­
sobu zbioru i transportu su­
rowca do przetwórni. Przetwór 
nia wie bowiem, że ogórek bę­
dzie dobry wtedy, jeśli zosta­
nie zakonserowowany najpóź­
niej w 8 godzin po zerwaniu. 
Lecz czy o tym wie rolnik?

Ogórek jest tylko jednym 
przykładem, ale i ilustracją 
tezy, że Wielkopolska, mimo 
wysokiej kultury rolnej w 
ogóle, ma niestety niską kul­
turę sadowniczą i warzywną. 
Olbrzymie rozproszenie upraw 
(połowa drzew owocowych stoi 
przy drogach i w przydomo­
wych ogródkach), brak ukształ 
towanych rejonów owocowo- 
warzywnych takich, jak ma 
np. Warszawskie (Piaseczno —

Przed dwoma laty mieszka- 
riiec ul. Kordeckiego 6 w Po­
znaniu W. Łabędzki rozpoczął 
starania w administracji do­
mu o przeprowadzenie remon 
tu. Po prostu podczas deszczu 
woda zaciekała przez sufit do 
mieszkania. Na prośby loka­
tora administrator pozostawał 
głuchy. Zainteresowany zwró­
cił się więc do Oddziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury Prezydium DRN 
Poznań — Grunwald z proś­
bą o wydanie nakazu remon­
tu. Po wizji lokalnej władze 
stwierdziły, że remont jest ko 
nieczny i wydały odpowiednie 
zarządzenia administracji.

Korzystając z przysługują­
cego prawa administrator od­
wołał się do instancji wyż­
szej. Był marzec 1966 roku. 
Biegły miesiące. Do mieszka­
nia. ob. Łabędzkiego w dal­
szym ciągu przeciekała woda. 
Lokator był jednak cierpliwy. 
Czekał ... Wreszcie w pierw­
szych dniach lipca 1966 r. na­
deszła decyzja "Wydziału Bu­
downictwa, Urbanistyki i Ar-

Przed siedmiu laty 
Bożyńska zamieszkała w Koi 
cianie przy ul. Sierakowski 
25 uzyskała w? sądzie wyJ 
eksmisji na lokatorów a 
mieszkujących z nią wsp^ 
domek jednorodzinny. prezv 
dium Miejskiej Rady Narody 
wej obiecał wyrok wykomPra 
do 1961 roku. Trzeba pr/j180 
znać, że robiło wszystko,

w 
w 
w 
w 
w
w
w 
w 
W’

z przyrzeczenia się wywiązad^ 
Trzykrotnie wskazywało 
interesowanym inne mieszki 
nie. Jednak współlokatorf £ 
nie chcieli zgodzić się na w; ei 
prowadzenie. Składali od^ Pr 
łania. Tak doszło do tego, i 
jest połowa roku 1966 a śt? 
faktyczny na miejscu w Koktruc 
cianie nic się nie zmienił. pr 
rok sądowy w dalszym ą 
gu czeka na wykonanie. 7 ^prac 
tego współlokatorzy odwoliD0^ 
się kolejno od decyzji PrezL^ 
dium MRN nakazującej praie. 
prowadzenie się do innej^ 
mieszkania. Odwołanie znajur. 
duje się w Powiatowej Kom?0' 
sji Lokalowej. Przez 5 miesić 
cy nie znalazło się na wokatWE
dzie. arui 

' W

warzywa, Grójec sady,
Mszczonów — truskawki itd ), 
ubóstwo odmian (np. 80 proc, 
upraw warzywnych przypada 
na ogórki, pomidory i kapu­
stę), huśtawka urodzajów spo­
wodowana ograniczonością za­
biegów agrotechnicznych itp. 
— musi wpływać na jakość 
przetwórstwa.

Dobrze się więc stało, że 
Zjednoczenie chce tym zjawi­
skom w jakiś sposób przeciw 
działać. Już samo rozeznanie 
sytuacji jest dużo warte.

PIOTft CHOJNACKI.

chitektury Prezydium 
Poznania. Czytamy w 
in.:

„... Nakłada się na

RN m. 
niej m.

właści-

Zdajemy sobie sprawę, jpros 
przydział mieszkań jest na^ 
trudniejszy do prawidłowej8^ 
rozstrzygania. Specjalnie i2^ 
miastach, gdzie budownictwie 
mieszkaniowe nie rozwija si^~ 
tak dynamicznie. Jednak anej 
lat, to czas dostatecznie dh wa 
gi na załatwienie najtrudniej/ 
szej nawet sprawy. Wyn%na? 
tego nie tylko interes jednosym. 
ki. ale poczucie praworządne 
ności i poszanowania wyii>o ,

Przed podróżą do Waszyngtonu

cielą obowiązek utrzymania 
obiektu budowlanego w nale­
żytym stanie technicznym...
Natychmiastowe
robót zabezpieczających jest 
w pełni konieczne i uzasad­
nione”.

Niby wszystko zostało za­
łatwione zgodnie z interesem 
lokatora. Lecz i tym razem ad 
ministracja domu może spo­
rządzić jeszcze jedno odwoła­
nie... do Ministerstwa Budow­
nictwa i Przemysłu Materia-

ków sądów. tejsc

Słuszne jest prawo odwołaj 
wania obywatela do instancji
wyższych. Jest ono jedną wa 

wykonanie zasad praworządności
wej. Nie dobrze jednak jeWks

Wietnam i trudności Wilsona
„Co by się stało, gdyby pre­

mier powiedział prezydentowi 
Johnsonowi, co rzeczywiście 
myśli o wojnie wietnam-
skiej...? Gdyby mówił 
gródek, oświadczyłby 
podobnie, że polityka 
kańska w tym kraju

bez o- 
prawdo 
amery- 
błędna

jest w każdym aspekcie...”
Opinię taką wyraził niedaw 

no poważny londyński dzien­
nik „The Guardian”, sugeru­
jąc Wilsonowi, aby ten sprecy 
zował swe stanowisko w kwe 
stii wietnamskiej podczas zbli 
żających się rozmów w Wa­
szyngtonie.

Przywódca labourzystów bry 
tyjskich nie należy jednak do 
ludzi, którzy głośno mówią to, 
co myślą. Przynajmniej jeśli 
chodzi o agresję amerykańską 
w Wietnamie, asekuranctwo 
Wilsona jest oczywiste. Budzi 
ono zrozumiałą niechęć ze stro 
ny znacznej części społeczeń­
stwa brytyjskiego, które coraz 
bardziej zdecydowanie wypo-

York Times” pytania te są 
drastyczne i poniekąd retory­
czne. Wiadomo bowiem, jakie 
cele kierują polityką amery­
kańską w Wietnamie na obec 
nym etapie. Rzekome nadzieje 
na „przywrócenie stabilności” 
wr Wietnamie południowym 
dawno już się rozwiały. W 
chwili obecnej ingerencja ame 
rykańska w tym kraju pocią­
ga za sobą jedynie szkodliwe 
konsekwencje.

V/ przytoczonym wyżej arty 
kule James Reston pisze o pew 
nych nowych elementach, ja­
kie występują w krytyce poli­
tyki wietnamskiej obu rządów. 
Zarówno w Stanach Zjedno­
czonych jak i Wielkiej Bryta­
nii pochodzi ona nie od for­
malnej opozycji (a więc konser 
watystów i liberałów) lecz z 
łona własnej partii. Jest to no 
wy problem zarówno dla John 
sona jak i dla Wilsona; są kry 
tyków ani nie przez swych nor 
malnych oponentów, lecz przez

Wielkiej Brytanii od Stanów? 
Zjednoczonych. Pierwoźródlem 
tej zależności jest konieczność 
korzystania z amerykańskiej 
pomocy finansowej (datująca 
się od czasów II wojny świa­
towej). Stany Zjednoczone raz 
po raz przychodzą z pomocą 
zachwianej walucie brytyj­
skiej. obok warunków? gospo­
darczych dyktując pewne wy­
mogi polityczne...

wiada się przeciw agresji. Jest własnych zwolenników.
również przyczyną narastają­
cej opozycji wewnątrz Partii 
Pracy, w tym nawet wśród 
członków własnego gabinetu 
Wilsona.

Przedstawiciele tej opozycji 
w rządzie brytyjskim John J. 
Mendelson i Arthur Blenkin- 
shop odwiedzili niedawno Wa 
szyngton. prowadząc rozmowy 
z senatorami reprezentujący­
mi podobne poglądy (m. in. z 
Fulbrightem). Fakt ten ujaw­
nił na łamach „New York Ti­
mes” czołowy publicysta tego 
dz:ennika James Restom 
Członkowie labourzystowskie- 
go gabinetu przybyli do Wa­
szyngtonu, by zadać kilka py­
tań. Reston przytacza niektó­
re z nich; „czego chce admini 
stracia Johnsona w Wietna­
mie?” oraz „co rząd Stanów 
Zjednoczonych ma na myśli 
wspominając o „niepodległo­
ści” Wietnamu?”

Faktem jest bowiem, że po- • 
lityka zagraniczna obu przy­
wódców w tych krajach dale­
ko odbiega od zapowiedzi z c- 
kresu przed objęciem władzy. 
Realizując pian zbrodniczej 
„eskalacji” w Wietnamie, John 
son bliski jest w gruncie rze­
czy tego, co proponował w re 
ku 1964 Goldwater. Również 
brytyjski premier Harold Wil- 
so.i nie ma na swoim końc e 
do zanotowania poważniej­
szych sukcesów. Wręcz prze­
ciwnie; brytyjskie poparcie 
dla całokształtu wietnamskiej 
polityki Johnsona, przeciąga­
jąca się obecność militarna te 
go kraju na wschód Suezu, 
wreszcie kryzys Ti.osoodarczo- 
.finansowy (groźba dewaluacji 
funta szterlinga) pogrąża co­
raz bardziej rząd labourzy- 
stowski w oczach wyborców.

Aby obraz był zupełnie jas­
ny wspomnieć można jeszcze

Im to właśnie zawdzięczać 
można obecne stanowisko Wiel 
kiej Brytanii w sprawie Wiet­
namu; potęgujące niezadowo­
lenie społeczeństwa tego kra­
ju, obawiającego się słusznie 
następstw awanturniczej poli­
tyki Waszyngtonu.

Głosując na Wilsona, wybór 
cy brytyjscy spodziewali się 
nowego, samodzielnego kursu 
polityki rządu. Jak dotąd spot 
kało ich rozczarowanie.

JERZY WALASEK I

gdy poszczególne osoby ziFiser 
cydowanie n a d u ż y waj™^ 
tego prawa. Wiedząc dobrudzi 
że nie mają racji, zasypujrern 
odwołaniami wszystkie 
stancje, starając się przecidL- 
gać wykonanie słusznej Fnai’ 
cyzji władz na możliwie i^r 
najdalszy termin. Konieca- 3 
jest chyba zastanowienie r 3 
nad tamą, która położylaiarun 
kres warcholstwu w imię r®»koi 
kornej praworządności.

Wydaje nam się, że jedną Dn 
takich możliwości jest istniikich 
jący przepis. Zezwala on 
dom pierwszej instancji H 
dawanie zarządzeń z mocą® ► 
tychmiastowej wykonalnos 
mimo że decyzja nie jest^Po^ 
szcze prawomocna. Stosuje! c 
go w wypadkach takicM 2g5fl 
życie i zdrowie jest zagroź®*^ 
i kiedy tego wymaga in® 
społeczny. Nie przekreśla Dn 
jednak prawa obywatela 'kich 
dalszego odwoływania się

Wydaje nam się, że w ® 
opisanych przypadkach >' 
nieje pełne uzasadnienie ( 
zastosowania tego przepisy pOf

Często czytamy w P®!uiicy 
skich sprawozdaniach, że ® 
żyna zwolniła tempo^ by r 28510 
rzucić swój styl walki i Pc‘wb» 
wić przeciwników inicjaty 
Podobną metodę stosują rs Dni 
nież niektórzy obywatele robie 
trzeba przyznać, niestety, Z! 
bywają przypadki, kiedb 1 
metoda okazuje się skute 
na. Poszkodowany rezygj 
je ze starań, i mimo z® - £ 
rację da je za wygraną. '^wie. 
ną. która w rezultacie Pr, 
nosi wiele społecznej szko

JERZY KNAPIS^ 
.......„HHi* „■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I Dni

Erha naszych artykułów
--------------------- — f.
Jeszcze o zatruciach pokarmowi

Zdaniem publicysty z „New o pogłębiającej się zależności

Nasz artykuł pod takim tytu­
łem (patrz „Głos” z 6 lipca br.) 
wywołał żywą reakcję konsumen­
tów i producentów środków spo­
żywczych)

Pierwsi, wyrażali za naszym po­
średnictwem uznanie pracowni­
kom Zakładu Odbioru Jakościo­
wego Towarów, „Sanepidu” i 
I iH-u za skuteczną obronę inte­
resów konsumenta.

Drudzy — 'szczególnie przedsta­
wiciele firm wymienionych w na­
szym artykule, starali się umniej­
szyć swą winę, ich zdaniem autor 
użył zbyt ostrych określeń w 
swym artykule. Zakwestionowanie 
jakości isoon kg margaryny 
„Palma” (Kujawskich Zakładów 

rzemysłu Tłuszczowego) nie jest 
równoznaczne z jej zdyskwalifi-

kowaniem. Margaryna 
bra, tylko jej opakowair^odzna 
właściwe. Podobnie było z P tym 
masła dostarczonego do .
przez Okręgowy Oddział ,
Spółdzielni Mleczarskich 'Vd06!ciło ' 
naniu. Bo masło było P° ' 
tylko trochę nie takie, JaK L ' 
no w specyfikacji i wcale .
zdyskwalifikowano a tylk0 
klasyfikowano!... ,

a . t Z
Auftr tymczasem był 00 

święcie przekonany, że zl® 
wanie, a tym bardziej nI 
ze specyfikacją jakość — 
lifikuje towar, (pch)

AB „GŁOS WIELKOPOf0 1
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cownicy poszukiwani
. Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 

Sianowie - zaangażuje zaraz
nnOGlSTĘ — na- stanowisko kierownika sklepu 
chemiczno - drogeryjnego w Bojanowie. W5I65

Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 —
>17 uni natychmiast:
i ^TorOTNIKÓW do za i wyładunku
^BiwitOWCÓW z I i » kat. względnie Hi kat.

Płf^tnra) prawa jazdy
Jo pracy w niżej wymienionych miejscowościach: 

poznaniu
w Gnieźnie

ul. Bałtycka 10

s 
Koj. 
skie 
'yroi 
.28 

'ólni 
rezy. 
ro4

w 
w 
w 
w 
w
w

Gostyniu 
Lesznie 
Kępnie 
Ostrowie 
Szczypiornie
Szamotułaeh 
Środzie

ul 
ul. 
ul. 
ul.

Projektowana 
Graniczna 3 
Okrężna
Marcinkowskiego 74
Nowa 2 

zgłoszenia w Ostrowie, 
ul. Nowa 2

ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Chrobrego 17 
Daszyńskiego 17 
Wiejska 7 
Taszarowska 
Przemysłowa 15

Śremie 
w Wągrowcu 
we Wrześni 

.nn,praca w systemie 
0111 tadu zbiorowego 

^^■oksymalne). ,
) fitzegółowych informacji o warunkach pracy 
i, udzielają na miejscu wyżej wymienione pla- 
ląza.Pi’1:- az dział zatrudnienia w Zarządzie Przed- 

<Łtwa.____________________________________ W5312 
^"TiTitRALIJKów, 
'■01'11 RT łCHARZY, 

t flekTROMONTERÓW — również pracowników 
przyuczonych posiadających, praktykę w tych

1°, i SPAWACZY AUTOGENICZNYCH z papierami 
stł zawodowymi
R^frudni zaraz na dobrych warunkach

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
^ Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Po- 
Cił krzywno 59a, telefon 718-19, lub 706-20. wewn. 17. 

7 '-Praca na terenie woj. poznańskiego.
i noiazd do Przedsiębiorstwa autobusami w kierun- 

Wli, L Krzesiny. Szczepankowo i Spławie z Rataj, 
'reziysiadać należy za mostem kolejowym we Frano- 
prifie.__________ __________________________________ w5138

akordowym Wynagrodzenie wg 
pracy w budownictwie (stawki

UWAGA

Kiedy najlepiej przeprowadzić remont mieszkań ? 
ani ^ści^l Wa^ac^ — n^e Przeszkadzają Ci domownicy 

Czy wiesz — kto Ci przeprowadzi taki remont szybko, 
tanio i solidnie ?

JEDYNY UNIWERSALNY ZAKŁAD REMONTU MIESZKAŃ
przy POZNAŃSKICH ZAKŁADACH DRZEWNYCH P. T.

w POZNANIU, ul. Sczanieckiej 3.
Zakład specjalizuje się poza tym w wykonywaniu indywidual- 

nycn zamówień wnętrz mieszkaniowych, meblościanek, obudowy 
ścian, kuchenek, zlewozmywaków, garderoby, szafeczki do obuwia, 
stolarki nietypowej itp.

Powyższe urządzenia — meble wykonuje się wykorzystując naj­
modniejsze dostępne materiały (i rozwiązania — przy użyciu) 
metalu, szkła, tworzyw sztucznych itp.
NIE WIERZYSZ?
— WSTĄP — ul. Sczanieckiej 3 w godzinach od 7 do 18 
— ZADZWOŃ — telefon 636-12 
— ZAMÓW — będziesz zadowolony.

ZAKŁAD USŁUGOWY SPÓŁDZ. PRACY 
»ZESPÓŁ* - POZNAŃ,

AL. MARCINKOWSKIEGO 24 
(2 podwórze)

POLECA i WYKONUJE

DROBNE USŁUGI

DRUKARSKIE
DLA LUDNOŚCI:

• BILETY WIZYTOWE,
• ZAPROSZENIA i ZAWIADO­

MIENIA OKOLICZNOŚCIOWE,
9 BLOCZKI — RECEPTURKI,
• STEMPLE KAUCZUKOWE.

K5264

^Praca

Pomoc domową, raczej z 
prowincji, przyjmę zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Zgłoszenia tylko pisem­
ne. Zaus, Poznań — Ogro
dowa 11. 27187g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TRANSPORTOWE BUDOWNICTWA

ZAWIADAMIA
•o zmianie z dniem 26 lipca br. siedziby
Przedsiębiorstwa z ul. Majakowskiego 92

NA ULICĘ WAŁBRZYSKĄ 1, TELEFON 67-00-31

Sprzedam parcele budo- 
i wlaną 2.180 m! w Lesznie, 

ul. Powstańców Sl. 34 — 
1 informacje: Zeh. Leszno, 
i ul. Świerczewskiego 10 
! lub B. Maraszek, Wolsz­
tyn Rynek 3. 27064g

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 

W SKLEPIE „YERITAS” 
Poznań, ul. KantaKa 10. 

  K4639

Przetargi

^'il-lad Doświadczalny IUNG w Przebędowie. --/'zta 
zn-ur Goślina, pow. Oborniki Wlkp. — zatrudni:
r 'ZOOTECHNIKA — z wyższym wykształceniem 

i praktyką od dnia 1. VIII. br.
lesitsT. księgowego księgowości rejestro- 
OkaiWEJ — Od dnia 1. IX. br.

arui ki wynagrodzenia wg układu zoiorowego pra- 
■ w rolnictwie.

- prnęimv o składanie ofert z podaniem dotychczą- 
wego nrzebiegu pracy.  W5308~ — ' . - ■ - ■

lu-KIEROWCĘ na samochód osobowy — nrzyjmie 
■ zaraz: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW 
le ' Prasa” w Poznaniu, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 
lich zgłoszenia pokój 22, w godz. od 10 do 1,4. K5^36

Pomoc domowa potrzeb­
na do dwojga dzieci — 
małżeństwo lekarskie. — 
Zgłoszenia po godz. 18. Dą 
browskiego 153 m. 4.

27571 g
Potrzebny czeladnik ko­
walski, stała, dobrze pła 
tna praca. Ul. Główna 46. 

27969g

ja hkrownia „Wschowa” — na okres kampanii bura- 
ak anei — poszukuje 24 pracowników na stanowiska 

, 0; WAGOWYCH, PROCENTMISTRZÓW i RONTY- 
Y;" STÓW.

■ires pracy około 3 miesięcy. Praca 12 - godzinna. 
'Wynagrodzenie wg IX UZP w przemyśle cukrowni- 
ino'vm.Wnioski wraz z życiorysem prosimy przesyłać pod 
dresem Cukrowni Wschowa. woj. Zielona Góra, 
wyiióo wniosku należy załączyć opinię z ostatnie?©

ieisca pracy. K5180
, ukrownia „Miejska Górka” w Miejskiej Górce — 
vo,w. Rawicz — przyjmuje do pracy na okres kam- 
ilaninii cukrowniczej br. pracowników umysłowych: 
Ina WAGOWYCH
a.A PROCENTMISTRZÓW

uo oraz KONTYSTÓW (KONTYSTKI) do odbioru bu- 
; jKraka cukrowego na punktach skupu i w miejscu.

zćPisemne zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiory- 
„...m prosimy kierować pod wvżej podanym adresem.
.Rozpoczęcie kampanii przewidujemy na początek 

OWdziernika br. do około 15. I. 1967 r.
wpiTermin składania wniosków do dnia 30 lipca 1966 r. 
. .Warunki-płacy -zgodnie z IX Układem Zbiorowwm
• .'S ' ” ....................- K5872
■zeciu-i----------------------------------------- ———------------------------------------------------
; (jfiznaiiskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Ko­

muny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25, 
le "zyjmą do pracy zaraz:
ieer- 3 PALACZY KOTŁOWYCH,
je j- 3 PODOFICERÓW POŻARNICTWA — na sta- 
. , nowisko dowódcy zmiany.

■ ■“arunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 
ę riSzkolenia. K5377

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, po długich i cięż- 
iSWkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
U ®najdroższy mąż, ojciec i dziadzio, przeżywszy 
. ^.lat 65, śp.

Franciszek M<chalak
»st ? p°grzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
uje;° godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

w nieutulonym smutku pogrążeni 
roŻK 285O4g ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

, Dniała lipca 1966 r. zmarła, -po długich i cięż- 
Jia ■Kieh cierpieniach, przeżywszy lat 70. moja naj- 
Się. 9r<»sza żona, nasza ukochana matka, siostra 

1 babcia, śp.

Maria Okuniewska
n.c Z domu BĄCZKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
bOTili®0”2’ na cmentarzu Bożego Ciała przy 
'eV lcy B1«szczowej.

u W głębokhn smutku pogrążeni
MĄŻ Z SYNAMI I RODZINĄ 

aty»** + ■

1.1 nia 25 lipca 1966 r. zmarł, po ciężkiej cho- 
” • -1®' mńj ukochany mąż, drogi ojciec, teść 
»ty, 1 dziadek, w wieku lat 64, śp.

i Aleksander Szymota
«r^oPe°^e^- odbądzie się w środę, dnia 27 bm. 
^'wie Z’ z ^caPlicy cmentarnej na Juniko- 

prt
W ciężkim smutku pogrążeni 

ZONA, DZIECI I WNUKI

$nia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle

tow. inż. arch.

^zestaw Dźwikowski
i Przem°r Poznańskiego Oddziału Zjednoczenia 
■U: ys*u Betonów i Poznańskich Zakładów
je f Produkcji Betonów „Pozbet”,
: P* tyrnna^nV Orderem „Sztandar Pracy”, Zło- 
h”' krzyżem Zasługi oraz innymi licznymi 

iwił11-• ji odznaczeniami.
od^ło ri<Yharlym budownictwo wielkopolskie stra- 

dzi-ąg0^0 or®an’zatora> cenionego i ofiarne-

Cześć Jego Pamięci!
F’

3 p”

„4 POZNAŃSKIE
yC, j. ' EDNOCZENIE BUDOWNICTWA

_ K 542.2
................. III-—— 

.........................................

1 * N A N
"iwaidzha 19.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcin kow- 
eiripąn 2a carter ?6in7p
Mgr doświadczony mate­
matyk przygotowuje do 
egzaminów, poprawek. (La 
zarz) tel. 635-63, od godzi
ny' 18. 27609g
Profesor liceum przygoto 
wuje do egzaminów róż­
nego stopnia. Tel. 672-502. 

10665D

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań. Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
sta 25. 26887g
Sprzedam parkiet dębo­
wy/ w różnych wymia­
rach. Tel. 562-44. 27812g
Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska. Poznań. Czer 
wor.ej Armił 10 . 26896g
Sprzedam drzwi sklejane, 
trzyskrzydłowe, wys. 220. 
szer. 205. Bonikowski, Ra 
w!cka 110 (Górczyn).
__________________ 27476g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pański, Czerwonej Armii
70. 27735g
Łupek naturalny na po­
krycie dachu, suche drze 
wo stolarskie i budowla 
ne, cegłę — w każdej ilo 
sci sprzedam. Informacje: 
Żagań, ul. Dąbrowskiego
nr 4 280 S9g

Na ulicę Wałbrzyską 1 przenosi się również 
w tym terminie Baza Transportu „WINIARY” 
z ulicy Lutyckiej, telefon Bazy 67-34-04.

Dojazd na ulicę Wałbrzyską od ulicy Bułgar­
skiej naprzeciw wylotu ulicy Marcelińskiej.

Pozostałe Bazy Transportowe Przedsiębior­
stwa mieszczą się:
BAZA „MALTA”

— ulica Majakowskiego 92, tel. 703-83.
BAZA „KOPANINA”

— ulica Kopanina 39, tel. 643-15.
BAZA „BAŁTYCKA”

— ulica Bałtycka 31, teł. 799-56.

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerow'e — poleca wytwór 
ni a Orzeszkowe j 18a.

28503g
Sptzedam skuter „Wiat­
ka”, stan dobry. Telefon
543-50. 28180g
Sprzedam formy żelazne 
do wyrobu figurek z eu-
kr u jak 
trąbki itd 
murowe. 
Ho jnacki, 
4.

kolejki, konie, 
oraz stoły mar 
Zgłoszenia: .1. 
Matejki 46 m 

27489g
Sprzedam używane okno 
oraz drzwi oszklone do 
altanki. Ul. Tęczowa 38

2. 27994g
Sprzedam nowe denka do 
śledziówek. Antoni Woj­
ciechowski, Środa, Nowy 
Rynek 5. 28004g

Samochody
Ciężarówka Gaz „AA” 
1,5 t. na chodzie, 10.000,— 
zł Mosina, Strzelecka 16b. 

27354g
DKW - F 8, po 
nym remoncie 
dam. 23 Lutego 
po godz. 16.

kapital- 
— sprze- 
16 m. 9, 

28131g
Sprzedam „Wartburga” 
typ 312. Wiadomość: Słup 
ca, tel. 39, po godz. 18.

28337g
Sprzedam samochód „Sy 
rena”, przebieg 22 tys. 
Telefon 432-89, po godz. 
17. 28473g

Dnia 23 lipca 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św„ moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mateczka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 76. śp.

Benlgna Świerczyńska
Pogrzeb odbędzie się W środę, dnia 2? bm. 

o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
wie. W ciężkim smutku pogrążony 

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, w wieku 54 lat
WIKTOR HILDEBRANDT

kierow'nik Szkoły w Objezierzu.
Odszedł od nas, po 35 latach pracy, wzorowy 

nauczyciel i wychowawca, który młodzieży od­
dał cały swój zapał, wiedzę i gorące polskie 
serce.

Nauczycielstwo powiatu traci w Zmarłym ser­
decznego i życzliwego przyjaciela.

Cześć Jego Pamięci!
Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w środę, dnia 

27 lipca o godz. 11 w Objezierzu.
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY PREZ. PRN 

w Obornikach,
ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO

w Obornikach, 28464g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle, w wieku
50 lat t . .

inż. arch. Czesław Dźwikowski
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu Betonów

Oddziału w Poznaniu, 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kł., 
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Dziesięcio­
lecia, Złota Odznaką Zw. Zaw. Prac. Bud., Ho­
norowa Odznaką za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego, Honorową Odznaką m. Poznania, 
Odznaką Tysiąclecia, Złotą Odznaką Zasłużone­
go Przodownika Pracy, Złoia Odznaka PZITB, 
Złotą Odznaką Prac. Ogródków Działkowych.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego i bardzo 

cenionego przełożonego, kolegę i przyjaciela.
Cześć Jego Pamięci!

PRACOWNICY POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU BETONÓW 
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juni­

kowie, dnia 27 lipca br. o godz. 14.

LoKale
Gniezno — zamienię mie­
szkanie 2-pokojow’e, nowe 
budownictwo, na podob­
ne w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwai 
dzka 19 dla 27997g.
Samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią, przynależ- 
nościami, balkonem, 72 
m*, zamienię na dwupo- 
kojewe, z kuchnią, nowe 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28296g.

Nieruchomości

Dnia 21 VII. 66 r. W dziel 
nicy Komandoria, zaginął 
piesek rasy pinczer, czar 
ny. podpalany, krawacik 
i nóżki białe, bez ogon­
ka. Za doprowadzenie lub 
wskazanie miejsca pobytu 

j pieska — wysoko wyna- 
I grodzę. Poznań, ul. To- 
! mickiego 19 m. 9, tel.

705-08. 28430g

Sprzedam pół parceli (Ła 
zarz), pod zabudowę bliź­
niaczą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27501g
Sprzedam parcelę budo­
wlaną. Ul. Piątkowska 78
godz. 16—18.
Sprzedam piękne 
darstwo 105 ha, 
blisko Swarzędza. 
Swarzędz, Rynek

28441g
gospo- 
ogród, 
Siwek, 
36.

27687g
Kupie spiesznie od ■właś­
ciciela dom jednorodzin­
ny z wolnym mieszka­
niem w Poznaniu, na pe 
ryferiach od 300.000,— do 
400.000,— zł. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28470g.
Sprzedam działkę budów
laną, 
stacji

pół hektara, przy

Żwirki 15.

Pleszew 
Chudak,

Wiado- 
Strzelin.

K52O8

Dnia 22 lipca, godz. 6.35 
na trasie — przystanek 
tramwajowy ul. Grunwal 
dzka narożnik Matejki, 
lub przy bramie wyjazdo 
wej autobusów ul. Gwar
dii Ludowej zgubiono
pamiątkowy zegarek mę 
ski. Uczciwrego znalazcę 
wynagrodzę. Mioduszew­
ski Poznań, Konopnickiej
9 m. 3. 28479g

Dr Paszkowski, specjalis­
ta chorób skórnych, we­
nerycznych. Matejki 51, 
godziny przyjęć 7—8.30, 
12—14. 18—20. 27634g
Poszukuję wspólnika, ce­
lem uruchomienia pro­
dukcji eksportowej (za­
bawki). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 27776g
Przepraszam Bogusława 
Skorupkę, zamieszkałego 
w Poznaniu, ul. Polna 17 
m. 23. za niesłuszne pomó 
wienie i urządzoną awan 
turę w dniu 26. I. 66. Wła
dysława

działka

Ciesielska. Po- 
ul. Krauthofera, 
5. 27981g

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego
małżeństwa? Napisz: ,Ve 
nus” Kosz.alin. Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K5045
Kawaler lat 37, wysoki 
szatyn, średnie wykształ 
cenie, sytuowany, pozna 
parnę do lat 27, zdrową.
uczciwą, zgrabną, 
inteligentną. Cel 
mcnialny. Oferty

miła, 
matry- 

„Pra-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
27274g.

Dnia 23 lipca 1966 r. zginął śmiercią tragiczną, 
w 13 roku życia, nasz najdroższy, jedyny i nie­
zapomniany syn i brat, śp.

Zbigniew Mordas
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 

15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim bólu pogrążona

Poznań - Grunwald, ul. Swoboda 60 m. 5.
28501g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, przeżywszy lat 75, 
śp.

Józef Dolata
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 15.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

28476g

Dnia 24 lipca 1966 r. zmarł nagle, w wieku 
50 lat
inż. arch. Czesław Dźwikowski

dyrektor Pozn. Zakł. Prod. Bet. „Pozbet” 
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II ki., 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem Dziesięciolecia, Złotą Odznaką Związku 
Zaw. Prac. Bud. i PMB, Odznaką Honorową za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego, Hono­
rową Odznaką Miasta Poznania, Odznaką Ty­
siąclecia, Złotą Odznaką Zasłużonego Przodow­
nika Pracy, Złotą Odznaka PZITB, Złota Od­
znaką Pracowniczych Ogródków Działkowych.

W Zmarłym straciliśmy oddanego przełożone­
go i opiekuna, towarzysza, przyjaciela i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 lipca 
1966 r. o godz. 14 na cmentarzu na Junikowie.

KIEROWNICTWO RADA ZAKŁADOWA 
POP RADA ROBOTNICZA PRACOWNICY 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów
P O Z B E T ” K5444

Państwowe Gospodarstwo Rolne Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl, poczta Otusz, tel. Buk 145 — zaprasza 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne DO SKŁADANIA OFERT na WYMALOWANIE 
WEWNĄTRZ I ZEWNĄTRZ PAŁACU w PGR Nie­
pruszewo, w terminie do dnia 30 sierpnia 1966 r.

Otwarcie ofert nastąpi dziesiątego dnia od chwili 
ukazania się niniejszego ogłoszenia. K5278
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Gostyniu 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU OSOBOWEGO „WARSZAWA” — 
typ M 20. Cena wywoławcza 30.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1966 roku 
o godz. 10 w Prezydium PRN w Gostyniu, ul. Mar­
chlewskiego 256.

Pojazd oglądać można codziennie od godz. 8—12 
pod w/w adresem.

Przystępujący do przetargu winien, najpóźniej 
w dniu 5. VIII. 66, złożyć w Wydziale Budżetowo-Go- 
spodarczym wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej. K5244
Spółdzielnia Mleczarska w Witkowie, pow. Gniezno, 
Stary Rynek 3 — ogłasza na dzień 6 sierpnia 1966 r. 
PRZETARG OGRANICZONY na PRZYCZEPĘ SA­
MOCHODOWĄ, cena wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie się w Spółdzielni Mleczarskiej 
w Witkowie, pow. Gniezno, Stary Rynek 3 o go­
dzinie 10.

Przyczepę oglądać można na dwa dni przed prze­
targiem w godz. od 10—12 pod wyżej podanym adre­
sem.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej — 
najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Spół­
dzielni. K5379
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Drezdenku, ul. Niepodległości nr 4 — ogłasza
PRZETARG na wykonanie KAP. REM., SIECI GA­
ZOWEJ w Drezdenku — długości' 1400 mb.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne do dnia 31 lipca br.

Informacje dot. w/w robót można uzyskać w biu­
rze MPGK, codziennie od godz. 7 do 15.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 sierpnia 1966 r. 
o godz. 10 w biurze MPGK.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyborfi 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podanih 
przyczyn. K5324
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacvinvch 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa 12 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie REMONTU KAPITALNEGO OBRA­
BIAREK DO METALU.

1. Tokarki TUE - 35
2. Strugarki — skok 600 mm.

Termin wykonania prac do 3o września 1966 r.
Bliższych danych odnośnie zakresu prac udzieli 

Dz. Gl. Mechanika.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. VIII. 

1966 roku o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa^ 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K5310 .+
Dnia 24 lipca 1966 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­

na Sakramentami św., moja najukochańsza, 
niezapomniana matka, siostra, teściowa, cio­
cia, babcia i prababcia, przeżywszy lat 84, śp.

z DYKIERTÓW

Maria Grembowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA, WNUCZKI I RODZINA
Mosina, Sremska 6, Poznań. 28489g

Archeologiczne (Mielżyń 
kiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek — 

od z. 10—15.
Historii m. Poznania 

St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz- 

ycn — Stąfy Rynek 5) — 
Gdz. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludo­

wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 lipca.

Narodowe — (Al. Mar­
cinkowskiego) — g; 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

WYSTAWY

Galeria ZPAP — łon Bi 
tzan — wystawa malar­
stwa — godz. 10—17.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy­
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja 
pońskiego — g. 10—17.

Muzeum Narodowe — 
„Wystawa malarstwa hi­
storycznego” — g. 10—15.

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter 
na. chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria *— czynne: 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 10) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—13.

Galeria „Od nowa — 
wystawa grafiki użytko­
wej Rafała Jasionowicza 

godz. 18—23.
Klub MPiK (Ratajczaka 

9) — Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 
0— 20.
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Burze, pożary...
20 lipca w godzinach połud­

niowych w rejonie gromad 
Krobia i Chwałkowo powiatu 
gostyńskiego przeszła groźna 
ulewa połączona z gradobi­
ciem. Grad zniszczył ponad 
1000 ha zbóż, buraków, ziem­
niaków, warzyw w Ciołkowie, 
Przyborowie, Karcu, Kuczy- 
nie, Pudliszkach, Nieparcie i 
G ogolę wie (wr 30—70 procen­
tach). Ekipy Powiatowego In­
spektoratu PZU natychmiast 
wyruszyły w teren szacować 
szkody, (ww)

IM DALEJ W
T etnia pora i sezon urlopów umożliwiają nam teraz częst­

szy kontakt z przyrodą. Chętnie zagłębiamy się w chłod­
ną ciszę leśną. Ale tutaj... Stop! Niejeden dukt leśnej głuszy 
zagrodzony bywa surowym znakiem zakazu. To resort egze­
kwuje przestrzeganie nowych przepisów o ochronie gospo­
darki leśnej.

Zarządzenia te wywołały sporo publikacji w prasie kra­
jowej, wiele niezadowolenia wśród turystów. Nie eheemy 
tu jeszcze raz zabierać głosu w tej sprawie. Dyskusja ta 
nakłoniła nas jedynie do uprzytomnienia sobie — c z v m 
jest las.

20 bm. zapalił się wskutek 
uderzenia pioruna stóg lucer­
ny w PGR — Runowo. Na 
pomoc pospieszyło OSP — 
Kórnik, która przez pięć go­
dzin walczyła z żywiołem, ra­
tując stojący obok drugi stóg.

22 lipca OSP — Kórnik pę­
dziła znowu do pożaru w ma­
jątku PGR Dachowa. Przy­
czyną pożaru było samozapa­
lenie zwiezionej do stodoły 
lucerny. W porę zauważone 
niebezpieczeństwo zostało zlik 
widowane przez usunięcie pa­
szy* z budynku.

Gwałtowna ulewa przeszła 
w godzinach popołudniowych 
23 bm. nad Kórnikiem, za­
mieniając w krótkim czasie 
ul. Poznańską w płynącą rze­
kę. Przechodnie brodzili pra­
wie po kolana w wodzie. Sza­
lona wichura poczyniła szko­
dy w sadach i ogrodach, (sn)

Powiat cnodzieski należy do 
jednego z pięciu najbardziej 
zalesionych w naszym woje­
wództwie, zwarty drzewostan 
zajmuje tutaj 29 proc, po­
wierzchni powiatu. Co ozna­
cza tak duża leśna polać dla 
gospodarki, wie dobrze nawet 
rolnik okoliczny: kompleksy 
lasów mają znaczny wpływ na 
stan zasobów wodnych w gle­
bie, łagodzą skrajne tempera­
tury występujące w mikrokli­
macie mają wpływ na wzrost 
plonów upraw rolnych (o 5 — 
12 proc.). A las, to przecież dla 
pszczelarza i jego pasieki tak­
że cenny miód spadziowy.

Zagłębiajmy się więc w las. 
Mieszczuch dostrzega naj­
pierw, rzecz jasna, grzyby i ja 
gody. Lubi je, sam chętnie 
zbiera, zresztą raczej dla przy 
jemności niż dla zysku. A 
zysk jest jednak niemały W ro 
ku ubiegłym chodzieski PZGś 
skupił grzyby przeznaczone na 
eksport o wartości łącznej pra 
wie 1,2 min zł! Skupuje się 
także masę jagód i ziół, ale 
jeszcze nie tyle ile by było 
można: zbieraczom za daleko 
bywa bowiem do nielicznych 
punktów skupu. Nie dość też 
rozpropagowano skup jeżyny, 
jarzębiny, dzikiej róży, tarni­

ny i tym podobnych owoców 
lekarskich (oraz... nalewko­
wych).

Im dalej w las, tym więcej 
drzew — mówi przysłowie. 
Ale — jakich drzew? — warto 
zapytać. Puszcza Nadnotecka 
dostarcza jeszcze ciągle surow 
ca młodszych klas i wieku. 
Plaga sówki chojnówki, która 
nawiedziła Puszczę przed 35 
laty, daje znać o sobie do dnia 
obecnego. Wycięte wówczas, 
dla ochrony całego komplek­
su, duże obszary lasu zamie­
niono następnie w* młodniki, 
które dzisiaj dorastają wieku 
40 lat, co dla lasu jest zaled­
wie wiekiem młodzieńczym. 
Dopiero stuletni drzewostan 
jest dostawcą dobrego surow­
ca tartacznego i łuszczarskie- 
go, osiemdziesięcioletni daje 
materiał dla kopalnictwa (ko­
palniaki, słupy) gdy ten czter­
dziestoletni zapewnia ledwie 
surowiec dla przerobu na pły­
ty pilśniowe i żerdzie. Szkody 
spowodowane przez chojnów- 
kę zmuszają więc obecnie do 
zaopatrywania rozwiniętego od 
dawna przemysłu przetwórcze 
go —w drewno z sąsiednich 
rejonów spoza powiatu. Pro­
blem jest w tym niemały — 
40 proc, dostaw tartacznych 
pochodzi z takiego właśnie

LAS...
gospodarki i zasiewów roślin 
pastewnych w głębi lasów, dla 
podkarmiania zwierzyny, wy­
chodzi cna na pola uprawne 
czyniąc znaczne szkody rol­
nikom. W roku ubiegłym z ty 
tułu tych szkód wypłacono od 
szkodowania na sumę ponad 
460000 zł, z tego większość za 
straty w* rejon e łowisk de w • 
zewy cl:. W । o’u bieżnym 
sik ’<łv te są jeszcze więkr.e 
dotycb-zas ^yj.Jaćbno p/nad 
760000 zł. Fachowcy obliczają, 
że straty te wynoszą ty,.kj u 
indywidualnych rolników pra 
wie 170 ton ;bćż i ponad 7iC 
ton ziemniaków!

Jest to jednak jednostronny 
rachunek, bo z kolei w roku 
dregrym uzyskano z odstrza­

łów 32 tony mięsa z cennej 
dziczyzny, która w znacz.tycb 
ilościach jest sprzedawana za 
granicą, a z tałęj gospodarki 
Iowie .kiei w poviecie— 
łem 1,4 min zł dochodu.
I wreszcie las dla nas — tu- 
”5 stów, gości niedzielnych i 
w.zasowiczów. Puszcza Nad- 
notecka kusi swym uroK>m 
i innym — kraji znawczym bo 
gactwem. To też ma swoje, 
nicwyliczalne wartości. Zwła­
szcza dla wszystkich mieszczu 
chów, zamkniętych na co 
dzień w kamiennych murach. 
Dlatego trzeba je rozsądnie 
dawkować. .1 wykorzystywać!

MACIEJ KLIMCZAK

Na śmigielskim baseni
Gdyby każde miasteczko mia 

ło przynajmniej taki basen jak 
Śmigiel, nie mieliby ludzie Do­
wodu do narzekań. Wzorowo 
urządzony basen kąpielowy z 
torami pływackimi, brodz:k 
dla dzieci, prysznice i przebie­
ralnie — oto podstawowe wy­
posażenie tego pięknie położo­
nego obiektu.

W niedzielne popołu.dnie zło 
żyliśmy wizytę na śmigielskim 
kąpielisku, a nasz fotoreporter 
utrwalił kilka scen złapanych 
na gorąco.

Przed wejściem do basenu obo­
wiązuje prysznic.

Fot. (2) — K. Przychodzki

W Turku
brakuje

Mycie fały, który nie 
zdradza chęć popływania, 
świadczą wizytowe 

buty.

h
Turecki punkt skupu ]£ 

nowej Spółdzielni Ogrodr^ 
w Kaliszu z powodu wa^ 
organizacji pracy nie 
truje mieszkańców Turk^T 
dostateczne ilości warf 
owoców. Ostatnio zabrakł^ 
wet młodych ziemniaków^ 
rząd RSO w Kaliszu 
natychmiast zainteresować 
tą spraw*ą, zważywszy, że 
rek zamieszkują pracuj

Bez rozgłosu, ale solidnie

Echa lipcowych uroczystości
KROTOSZYN. — Z okazji 

Święta Odrodzenia Zarząd 
I światowy ZBoWiD, Kroto­
szyńskie Zakłady Ceramiki 
Budowlanej i Zakłady Sprzę­
tu Motoryzacyjnego otrzyma­
ły Odznaki Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Działacz ro­
botniczy Franciszek Małecki 
został odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, a Witold Rataj 
exyk i Franciszek Dolata — 
Złotymi Krzyżami Zasługi. 
Ponadto: Stanisław Węglow- 
ski, inż. Eugeniusz Grzelski, 
lek. med. Marian Jóźwiak, 
Gabriela Cymbalista, Ludwik 
Zych. Leon Broda. Józef 
Szczęśniak i inż. Edward Ski­
ba — otrzymali Honorowe 
Odznaki za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go. (IGJ)

ŚREM. — Złotymi Krzyża­
mi Zasługi udekorowano w 
Śremie St. Raszewskiego i St. 
Ślązaka, Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi: St. Tomczaka z Dol­
ska i St. Schlechta z Wyrzeki. 
Zespołową Odznakę Tysiącle­
cia otrzymał Kombinat PGR 
Manieczki, 12 osób otrzymało 
Odznaki Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Odznakami Hono­
rowymi za Zasługi w Rozwo­
ju woj. Poznańskiego zostali 
odznaczeni: St. Końszczyński, 
W. Gawałek, J. Bykowicz, T. 
Sylderowicz, E. Skubiszak i J. 
Szczepaniak.

W Śremie otwarto nowo wy 
budowany Dom Strażaka. 
Wartość kosztorysowa Domu 
Strażaka wynosi 1 218 000 zł z 
czego 620 000 zł stanowi do­
tacja ze Skarbu Państwa, a 
reszta czyn społeczny. Na I 
piętrze siedzibę będzie mia­
ła Powiatowa Komenda Stra­
ży Pożarnych,Komenda Ochot 
niczej Straży Pożarnej oraz 
Związek Ochotniczych Straży 
Pożarnych. Na parterze mie­
ści się punkt alarmowy i 4 ga­
raże dla samochodów stra­
żackich. Ponadto dom zawie­

ra kotłowmię, magazyny: war 
sztatowy, materiałowy i opa­
łowy. (Su)

WRZEŚNIA. — I sekretarz 
KP PZPR Józef Cichowlas 
i przewodniczący Prezydium 
PRN Stefan Tuhy zostali od­
znaczeni Odznaką Tysiąclecia 
Państwa Polskiego, Krzyżem 
Kawalerskim Odrodzenia Pol­
ski — Roman Gibowski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi — Sta­
nisław Mańkowski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. — Irena 
Bigajowa z Kaczanowa i Sta­
nisław Szuba z Węgierek, Brą 
zowym Krzyżem Zasługi — 
Krystyna Zielińska. Ponadto 
16 otrzymało Odznaki Hono­
rowe za Zasługi w Rozwoju 
Woj. Poznańskiego. (K. ST.)

• ... Mieszkaniec Zaniemyśla, 
proponując, by przeprowadzić na­
prawę urządzeń higienicznych w 
ogrodzie należącym do Banku i 
i Ośrodka Zdrowia. Z niezabez­
pieczonego zbiornika ściekowego 
wydostają się nieprzyjemne za­
pachy.

• ... Stały Czytelnik „Głosu”, 
skarżąc się na usługi PKS. Jadąc 
autobusem pośpiesznym do Kudo­
wy stwierdził, że: nie było rezer­
wowanych miejsc, autobus nada­
wał się tylko do kursów podmiej­
skich, że zacierał pasażerów nie 
upoważnionych do przejazdów tym 
autobusem.. Czytelnik zapytuje, 
po co szumna reklama o wygodzie 
jazdy i sprzedaż miejscówek?

• .f. Zakłady Energetyczne Okrę 
gu Zachodniego, zawiadamiając, że 
został już założony licznik w klu- 

I bo-kawiarni we Wronczynie.

..importu”. Niestety, nawet du 
ża produkcja chodzieskieh tar 
taków nie pokrywa w 10 pro­
centach miejscowego zapotrze 
bowania na tarcicę. Lasy nad- 
noteckie zapewniają natomiast 
ludności miejscowej dostatecz 
ne ilości opału.

I jeszcze jeden ważny pro­
dukt. tym razem dla przemy­
słu chemicznego — żywica. Na 
rok, trzy, przed wycięciem 
drzewa wytacza się z niego 
„żywotne soki”, aby pozyskać 
cenną żywicę i przygotować ła 
twiejszy w obróbce surowiec 
dla tartaków. Lasy chodzie 
skie dostarczają co roku po­
nad 100 ton żywicy i mogłyby 
jej dawać więcej, gdyby... gdy 
by nie brak rąk do pracy, 
brak kadr dla służby leśnej.

Będzie las — nie będzie nas, 
można przytoczyć inne stare 
przysłowie na użytek propa­
gandy zalesiania karczowa­
nych kompleksów. Powolny 
przyrost leśnego bogactwa zmu 
sza do wieloletniego planowa­
nia tej gospodarki, wyrębów i 
zalesiem Toteż co roku doko­
nuje się ich w* odpowiedniej 
proporcji. Jaki to jest jednak 
zakres problemu niech świad­
czy inna liczba z powiatu cho 
dzieskiego: w roku ubiegłym 
zalesiono tu ckoło 390 hekta­
rów. korzystając m. in. z wła­
snych wielohektarowych, szkó­
łek sadzonek.

Lasy chodzieskie są nader 
atrakcyjne ala myśliwych. Z 
tej racji niemal poło-wę obsza 
rów łowieckich wyodrębniono 
decyzją centralnych władz dla 
tzw. polowań dewizowych. My 
liłby się. kto by sądził, że w 
takich warunkach zwuerzyna 
jest bezlitośnie tępiona dla zdo 
bywania dewiz. Z uwagi na 
sezonowy charakter polowań, 
wielu gości „Orbisu” n e zdo­
ła ustrzelić odpowiedniej licz­
by zwierzyny, aby zapewnie 
tzw. właściwą pojemność łowi 
ska. W rezultacie w rejonach 
odstrzałów dewizowych wystę 
pują obecnie nadmierne ilości 
zv lerzyny: o 300 sztuk więcej 
jeleni, o 20 sztuk — danieli, o 
160 sztuk — saren, o 69 sztuk 
— dzików. Mimo racjonalnej

Od czasów kiedy to niemal każdego dnia Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w » iawcach (powiat średzki) gościła jakąś wy­

cieczkę, przeważnie gości zagranicznych, minęło parę lat. 
Spółdzielnia bowiem podupadła. Załoga zamiast pracować 
w polu musiała stale witać, podejmować, żegnać i sprzątać. 
Powoli o Pławcach zapomniano. Spółdzielcy jednak nie dali 
za wygraną. Zabrali się do solidnej roboty, poprawiając z 
roku na rok wyniki.
Przede wszystkim przesta­

wili gospodarstwo na produk­
cję nasienną zbóż i strączko­
wych. W ubiegłym roku wzięli 
300 tysięcy złotych za super- 
elitę łubinu zebranego z 15 na. 
Osiągnęli plony zbóż w grani­
cach 26,5 kwintala, a rzepaku 
nawet 29 kwintali z areału 20 
ha. Liczą, że w tym roku nie 
będzie gorzej ze zbożami. Rze­
pak sprzątnięty z 33 ha zapo­
wiada dobry plon — około £5 
kwintali z ha. Niezły dochód 
przyniesie cebula nasienna i 
konsumpcyjna przeznaczona 
na eksport.

Duże znaczenie w uzyskaniu 
wysokiej wydajności plonów 
ma zastosowanie nawozów 
sztucznych i obornika. Spół­
dzielcy jeżdżą nieraz po nie aż 
do sąsiednich Gminnych Spół 
dzielni w Sulęcinku i Domi- 
nowie, bo w Gminnej Spół­
dzielni w Środzie stale wystę­
pują braki nawozów potaso­
wych i azotowych. Obornika 
dostarcza własna hodowla, do 
której przywiązuje się tu wiel­
ką wagę. Obecnie buduje się 
oborę na 120 krów. Ma tu po­
wstać obora reprodukcyjna go 
starczająca cieliczek dla in­
nych spółdzielni produkcyj­
nych i rolników indywidual­
nych. Obecnie stado bydła li­
czy 220 sztuk, w tym 140 sztuk 
zespołowego na 380 ha użyt­
ków rolnych.

Spółdzielcy pobudowali też 2 
chlewnie, odstawiają rocznie 
po kilkadziesiąt bekonów. W 
obiektach zagospodarowanego 
folwarku w Staniszewie pra- 

I gną założyć tuczarnię bukatów 
na eksport. Przeznaczając co­
rocznie 200 tysięcy złotych na 
inwestycje, spółdzielcy dorobi­
li się również magazynu nawo 
zowego, garażu na 6 ciągni­
ków*, zamierzają pobudować 
jeszcze szopę na narzędzia i za 
kupić wagę wozową. Prace

połowę ułatwia im nośnik do 
narzędzi i ciężki ciągnik gą­
sienicowy.

W projekcie jest również bu­
dowa agronomówki, a także 
domu 8-rodzinnego dla zgła­
szających się do Spółdzielni 
kandydatów. Spółdzielcy do­
gadali się z resztą wsi na te­
mat budowy studni wierconej, 
założenia wodociągów i ka­
nalizacji. Rzecz ma być aktual 
na za dwa lata, (emp)

W Wielkopolsce
▲ Koniec z przeciekami! W 

Zakładzie Badań i Doświad­
czeń Poznańskiego Zjednocze­
nia Budownictwa opracowano 
technologię kitu uszczelniają­
cego spoiny w budownictwie 
wielkopłytowym. W skład ki­
tu wchodzi m. in. smoła po­
gazowa, wata żużlowa i poli­
chlorek winylu. Metoda pro­
dukcji tego kitu została opa­
tentowana.

▲ Po uruchomieniu Fabryki 
Okuć Budowlanych w Buku 
rozpocznie ona eksperymental 
nie produkcje (200—300 sztuk) 
kompletnie wyposażonych pre 
fabrykowanych kabin łazien­
kowych. Stanowić to będzie 
próbę dalszego uprzemysło­
wienia budownictwa mieszka­
niowego.

Teleturniej o pożarach
W związku z nasileniem po­

żarów Radio i Telewizja przy­
gotowują specjalne programy 
poświęcone tej tematyce. 
Oprócz „podwieczorku przy mi 
krofonie”, który' usłyszeliśmy 
w niedzielę, Telewizja nada 31 
bm. w programie ogólnopol­
skim teleturniej o tematyce 

I przeciwpożarowej, (e)

TEATRY

Lipiec 
26 

wiórek

Anny

Słońce: 4.02-—19.55

W POZNANIU — nieczynne

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: „Opo­
wieść sentymentalna’*; Noteć: 
„Jego dziewczyna”; CZARNKÓW: 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”; 
GNIEZNO — Lech: „Panie inspek 
lorze”; Polonia: „Sklep przy 
głównej ulicy”; GOSTYŃ: „Cena 
odwagi”; JAROCIN — Echo; „Sza 
tan”; KALISZ — Kosmos: „Przez 
gęsty las”; Oaza: „Zagubione kro­
ki”; Stylowe: „Dzwonić Northsi-

<le 777”; KĘPNO: „Noc przedślub­
na”; KOŁO: nieczynne; KONIN — 
Energetyk: „Człowiek z Rio”; 
Górnik: „Z zamkniętymi oczy­
ma”; KOŚCIAN: „Więźniowie z 
Altony”; KROTOSZYN: „Oskar­
żony”; LES"NO: „Na pokładzie 
stanął kapitan”; MIĘDZYCHÓD: 
„Ostatni lot”; NOWY TOMYŚL: 
„Pierwszy krzyk”; OBORNIKI: 
„Tom Jones”; OSTRÓW — Roma: 
„Piękny Antonio”; Słońce: „Kim 
pan jest dolłwrze Sorge”; — 
OSTRZESZÓW: „Miłość dwu­
dziestolatków”; PIŁA — Iskra: 
„Spotkanie na przeprawie”; Ko­
ral: „Powodzenia, Charlie”; PLE­
SZEW: „Opowieść znad Donu”; 
RAWICZ: „Ludwiku do rondla”; 
SŁUPCA: „Był sobie dziad i ba­
ba”; ŚREM: nieczynne; ŚRODA: 
„Faraon”; SZAMOTUŁY: .Pan do 
towarzystwa”; TRZCIANKA: 
„Lęk”; TUREK: „Dwaj muszkie­
terowie”; WĄGROWIEC: „Trzy 
plus dwa”; WOLSZTYN; „Fa- 
raon”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 

„Waszyngton”.

RADIO
WTOREK: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Kolorowe me 
lodie; 8.44 „Książki o życiu, Zie­
mi i Kosmosie’’; 9 „Wyprawy — 
przygody — zabawy — zawody; 
9.20 Z muz. angielskiej; 9.40 Dla 
dziecińców wiejskich i przedszko­
li pt. „Uwaga, samochód”; 10 — 
„Świąteczny dzień” opow.; 11.25 
P. Czajkowski: Finał I aktu bale­
tu „Jezioro łabędzie”; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 „Na swoj­
ską nutę”; 12.25 Rolniczy kwa­
drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 Melodie i piosenki na­
szych przyjaciół; 13.45 Gra Zesp. 
Wł Bieżana; 14 „Karty z naszych 
dziejów”; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 14.30 Muz. polska 
w nagr. Wielkiej Ork. Symf. PR

p. d. G. Fitelberga; 15.65 Z ulu­
bionych operetek; 15.30 Na sak­
sofonie gra Marcel Mule; 16 „Po­
południe z młodością”; 18 Konc. 
rozrywk.; 18.43 „Kwadrans z de­
dykacją”; 19 „Praktyczna Pani”; 
19.10 „Spotkanie z Temidą”; 19.30 
Muzyka tan.; 20.30 Kubański wie­
czór literacko-muzyczny; 23.15 — 
Piosenki; 23.25 Muz. tan.; 0.05 — 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, .2, 2.55. j

PROGRAM II — Fala 408 m i 
UKF 66.62 MHZ: 8 Mel. rozrywk.; 
8.15 Muzyka; 8.35 Przegląd cza-( 
sopism regionalnych; 9.20 Polskie 
tańce ludowe; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Konc. dla wczasowiczów; 
10.50 „Pan Wołodyjowski” ode. 2 
pow.; 11.10 „W obiektywie nauki”; 
11.20 Poradnia Godzinna; 11.25 Mu­
zyka ludowa różnych narodów; 
12.25 Soliści w repert. rozrywk.; 
in50 Z cyklu: „Tenecztitlan —
azbeckie miasto... bohater”; 13 —

„Czas dobrych gospodarzy”; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14.30 — 
„Zielone sygnały”; 14.45 Kwadrans 
piosenki; 15 Czytamy „Ruch mu­
zyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. 8 
pow. pt. „Wielka przygoda”; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Opow. 
Wakacyjne pt. „Pani od dziele­
nia”; 17.50 Reportaż K. Łącznego; 
18.10 „Wieża Babel”; 18.50 Mówi 
Technika — cykl: „Ręce zwielo­
krotnione”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Transm. Finałów Mistrzostw 

' Świata w piłce nożnej w Anglii;
22 Studio Piosenki; 22.20 Aud. świa 
fopoglądowa; 22.35 W. A. Mozart: 
Kwintet smyczkowy g-moll; 23.09 
Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30. 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21.20, 23.50.

TELEWIZJĄ j

WTOREK: lo „Umarli milczą” 
cz. I — film fab. prod. NRD; 16 
Międzynarodowy Mecz Lekkoatle-

przemysłu węgłowego i en 
getycznego, dla których i’ 
rzywa są waźhym składnikt 
odżywczym. Należy oj? 
działalność punktu skupt 
Turku w zakresie kontry 
cji warzyw wśród lica?! 
producentów zamieszkuj 
powiat turecki. A jeśli f; 
wystąrczy trzeba dostany 
Turkowi warzyw i owo« 
innych punktów skupu. |

M. STACHOWSt 
— k'

Kłopoty ; 
z magazynowa#

Powiat ostrowski przed# 
wami ma nie najlepszą ;b: 
ację magazynową. Na spofc 
wany skup ziarna (łącap 
PGR) około 11 tysięcy# 
gminne\ spółdzielnie dyswjp; 
ją powierzchnią magazyb 
zdolną pomieścić zaledwj 
tys. ton. Oczywiście, doj 
należy dodać elewator 
tys. ton) — i spichrz PZJl 
tyś. ton), ale i tak deficyt! 
poważny; nie ma gdzieś 
kOewać 3,5 tys. ton 4 
Zaniepokoiło to Prezyi 
PRN; wyjechała komisjij 
netrując wszystkie buiu 
które mogłyby okresowoir. 
jąć na przechowanie r 
partie zboża.

W wyniku tej gospetz 
skiej lustracji znaleziowuj 
reg dodatkowych pcj 
czeń, w których uloko®) 
zboża jest możliwe, 
Czekanów znaleziono obe 
zyn, zdolny pomieścić 411 
ziarna. W świetlicach, p 
negolasu, Gorzyc, LiM 
Wielowsi można pomieśira 

.550 ton. w nieczynnym?
nie w Odolanowie ok. 1% 
w magazynach pasz • 
wych Rososzycy i 
300 ton itd. Mimo to 
ulokowaniem ok. 2 tys| 
zboża może być kłopot! 
trudniejsza sytuacja 
■w rejonach działania 
r.iszyn, Przygodzice, 
Biniew i Skalmierzyce. K 
kiwanie magazynów trr 
dal, Jedynym wyjściem^ 
tuacji będzie podtrzyma 
końca przedłużonego 
skupu oraz zatrzymanK pę 
Inspektorat PGR 
własnych, przestrzennym CJ 
gazynach. (rj) ot

tyczny Polska — ZSRR 
18.15 Informator handlo'v! 
Wszechnica TV — Prog^*. 
„Spacerkiem po KraKo’1^ 
„Czcigodny jubilat” — relJL 
Centralnego Domu Towar"e2 
19.10 Dobranoc; 19-2<) 
stwa Świata w piłce "^11; 
II mecz półfinałowy —_ _ O''1® <z Londynu; w przerw^ n] 
Dziennik; 21.15 Dzienni* 
„Umarli milczą” — ez. 1 
fab. prod. NRDi • , ,

ŚRODA: 10 „Umarli n1" 
film fab. prod. NRD 'C.,.
1 .".35 PKF; 17.45 Wiado®0.8^ 
Dla młodych widzów — J/j 
rii — „Kapitan Tenkesz 
„Arcydzieła muzyki” — 
je Leonard Befnste'n’> 
Wszechnica TV — „Ja*4 . 
k*7tałUh 19.?o Dobranoc \ 
nik: 20 „Panorama Jr 
20.15 „Umarli milczą” " 
prod. NRD — cz. Ul J- 
towid” — magazyn 
dzAnarodowych; 22.20 n7

Zastrzega się prawo *
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